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OAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni pokwiątacznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czamieekiego 1. 8. --  Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. c8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c i n i e  iti zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m e  z a c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwaoh 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięezny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrow any,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ot. Na p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 
60 ot., półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł a ci.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Boulevard Baspaii, 
Nr. 105 his.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
lipca b. r. zarządzić najmiłościwiej co na­
stępuje :

1. Grecko-katolickie seminaryum du­
chowne u Śt. Barbary w Wiedniu zostaje 
z końcem bieżącego roku szkolnego rozwią­
zane.

Wychowańcy tego seminaryum mają 
być dla kontynuowania studyów teologicznych 
częścią stypendyami uposażeni, częścią umie­
szczeni w generalnem gr. kat. seminaryum 
duchownem we Lwowie.

2. Od roku szkolnego 1893/94 będzie 
ustanowiona z funduszu religijnego pewna 
liczba stypendyów dla gr. kat. kandydatów 
do stanu duchownego, aby mogli uczęszczać 
do wyższych teologicznych zakładów nauko­
wych w kiaju lub zagranicą.

3. Istniejące we Lwowie dla dyecezyj 
lwowskiej, przemyskiej i stanisławowskiej 
gr. kat. generalne seminaryum, zostaje jako 
takie rozwiązane, a zezwala się na równo­
czesne utworzenie gr. kat. dyecezyalnyU 
minaryów we Lwowie, Przemyślu i Stani­
sławowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
czerwca b. r. zezwolić najmiłościwiej właści­
cielowi dóbr w Eosochaczu Andrzejowi M o y- 
s a - R o s o e h a c k i e m u ,  przyjąć i nosić 
gwiazdę krzyża komandorskiego orderu pa­
pieskiego św. Grzegorza.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 21 lipca.

Wiadomość, jaką powyżej w części u- 
rzędowej podajemy, o z n i e s i e n i u  gr.  kat .  
s e m i n a r y u m  d u c h o w n e g o  w W i e ­
d n i u ,  o z n i e s i e n i u  g e n e r a l n e g o  g re - 
c k o - k a t o l .  s e m i n a r y u m  d u c h o w n e ­
go  we  L w o w i e  i u t w o r z e n i u  n a t o ­
m i a s t  w k r a j u  n a s z y m  t r z e c h  gr .  
k a t  d u c h o w n y c h  s e m i n a r y ó w  dye- 
c e z y a l n y c h ,  — wywoła niewątpliwie we 
wszystkich bezstronnych umysłach, we wszyst­
kich sercach pragnących dobra kraju, szczere 
zadowolenie.

Grecko-katolickie seminaryum ducho­
wne w Wiedniu, nie mogło odpowiadać na­
leżycie swojemu zadaniu, już choćby z tego 
jednego a bardzo ważnego względu, że mło­
dzież duchowna, tam kształcona, nadto czuła 
się oderwana od swego kraju rodzinnego i 
do pełnienia obowiązków duszpasterskich 
wśród swego społeczeństwa, przystępowała 
później bez należytego odczucia jego potrzeb
i stosunków. Nikt nie zaprzeczy, iż jednym 
z zasadniczych warunków wzorowej a gorli­
wej działalności kapłańskiej, jest owo głębo­
kie zrozumienie potrzeb własnego społeczeń­
stwa, które tylko ciągła z niern łączność 
dać może.

Zniesienie generalnego gr. katol. semi­
naryum duchownego we Lwowie i zarządze­
nie utworzenia natomiast trzech seminaryów 
dyecezyalnych we Lwowie, Stanisławowie i 
Przemyślu, jest dalszym krokiem na drodze 
głęboko pomyślanej reformy w tymże kierun­
ku, to jest, aby zapewnić społeczeństwu na­
szemu to, co stanowi jedną z głównych ka­
żdego społeczeństwa podstaw : gorliwe, oży­
wione poczuciem swego powołania i miłością 
kraju duchowieństwo.

Cel tej reformy nadto jest jasny, aby 
potrzebował zbyt długich komentarzy. W iel­
ki zakład duchowny, jakim było gr. kat. se­
minaryum we Lwowie, gromadzące w sobie

wychowańców ze wszystkich dyecezyj, wy­
magał olbrzymich sił dla spełniania należy­
tego nadzoru i z tego powodu nieraz okazy­
wał braki. Należało złe usunąć stanowczo, 
należało w samym zarodzie stłumić te przy­
czyny, które z zakładu duchownego czyniły 
niejednokrotnie widownię niesnasek i niepo­
rozumień gorszących.

Zamiast przeto jednego wielkiego za­
kładu, w którym przeprowadzenie ścisłego 
nadzoru i jednolitego kierunku natrafiało na 
niezwalczone niemal przeszkody, utworzyć 
seminarya mniejsze, dyecezyalne, poddane 
bezpośredniemu nadzorowi Zwierzchnika ka­
żdej dyecezyi, to była zaiste myśl zbawcza, 
która niewątpliwie pożądane przyniesie owo­
ce. Niejednokrotnie już przedtem pojawiały 
się w dziennikach ruskich głosy, wyrażające 
obawy, że gr. kat. seminaryum ma być pod­
dane pod kierunek Jezuitów, że grozi mu la­
ty nizacya i t. p. Reforma, która z woli Najj. 
Pana stała się obecnie już faktem, powinna 
raz na zawsze tym tendencyjnym glosom po­
łożyć tamę. Nikt nie ma na myśli latyniza­
cjo gr. kat. seminaryów, nie ma też bynaj­
mniej zamiaru oddawania ich pod zarząd
OO. Jezuitów, — idzie jedynie o to, aby te 
serninarya odpowiadały w całej pełni swemu 
zadaniu, aby młodzież duchowna, zostając 
w ciągu swych studyów teologicznych pod 
ścisłym dozorem własnych ruskich biskupów 
i przs. Łożonych, ustrzeżona w ten sposób od 
wszelkich wpływów agitacyjnych, wykształ­
cić się mogła na wiernych katolickiemu Ko- 
Lciołową,4 powołaniu swemu i narodowości 
kapłanów. Osiągnięcie tego* celu umożliwia 
najłaskawsze postanowienie Najj. P a n a ; to 
też każdy, kto doniosłość tego celu pojmuje, 
będzie widział w postanowieniu tem jeszcze 
jeden dowód więcej ojcowskiej pieczołowito­
ści Monarchy o dobro naszego kraju.

KORESPOIDEICYE
R z y m , 15 lipca.

(Ferye parlamentarne a ustawa bankowa. — 
Monitem de Romę. — Wystawa krajowa w Rzy­
mie. — Kartka z dziejów bandytyzmu włoskie­
go. — Ambo „na cześć“ św. Wincentego alla 

Sanita. — Nowa encyklika Ojca św.).
Wreszcie stało się to fak tem : Monte 

Gittorio, przybytek obrad parlamentu włoskie­
go zamknął swe podwoje, a deputowani czem- 
prędzej uciekli z Wiecznego M iasta , ucho­
dząc przed nieznośnym skwarem lejących 
ogień promieni włoskiego słońca. Uchodząc 
unieśli jednak ze sobą przekonanie, iż speł­
nili tym razem dobrze obowiązek swój wobec 
narodu i państwa, uchwalili bowiem ustawę, 
która chociaż może nie doskonała, w każdym 
razie niezawodnie wprowadzi w wewnętrzne 
stosunki włoskie i w administracyę włoską 
ten czynnik dobry, jakim jest uporządkowana 
administracya banków państwowych i pe­
wność, że nie dzieją się już w niej takie 
nadużycia, jakie dotychczas przez długi sze­
reg lat tu się działy. — Na przyszłość, za­
miast siedmiu banków, mających prawo emi- 
syi biletów kredytowych, będzie tylko trzy, 
mianowicie : bank włoski, neapolitański i sy­
cylijski. Na mocy nowego praw a, torchio, 
t. j maszyna do wyrabiania banknotów, znaj­
dować się będzie w rękach rządu , a nowe 
to zaprowadzenie niezawodnie zapobiegnie 
dotychczasowym nadużyciom. Przez przepro­
wadzenie tej ustawy, którą, według wszelkich 
danych, także i senat włoski przyjmie w nie- 
zmienionem brzmieniu, prezes gabinetu Gio- 
litti wypełnił w głównych zarysach program 
swój, jaki ogłosił obejmując władzę rządową. 
Program ten bowiem zaznaczał dwa prze- 
dewszystkiem punkta: usunięcie deficytu i 
przywrócenie równowagi w administracyi 
państwa, a właśnie nowa ustawa bankowa 
wraz z poprzednio uchwaloną ustawą pensyj- 
ną, spełniają to zadanie i niezawodnie przy­
czynią się w wysokim stopniu do wprowa­
dzenia wewnętrznego życia i rozwoju Włoch 
na tory zdrowe, tak pożądane. Co prawda,
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ABGr AR- SOŁTANA.

(Ciąg dalszy).

VIII.
Od chwili sceny z Błażnickim, Hanka 

ciągle była rozgorączkowana i nerwowo po­
drażniona.

Nie obawa następstw tej sceny niepo­
kój ten budziła. N ie ! Wiedziała doskonale, 
że zacny reprezentant prawa będzie milczeć 
i o swą krzywdę na drodze sądowej upomi­
nać się nie ośmieli. Ludzie, którzy widzieli 
ten despekt pana Błażnickiego, byli zupełnie 
obcy; odjechali do miasteczka i ani myśleli 
wspominać o uciesznem zajściu, którego 
byli świadkami. Zresztą urzędnik był pewny, 
że widział ostatni, a taki niefortunny akt
romansu podstarzałego adwokata.

Wiedziała więc Hanka, była nawet pe­
wną, że uniesienie jej i jego następstwa 
przejdą bezkarnie, i nie tu leżała przyczyna 
jej zadumy; zgoła inny był jej powód.

— Gdzie jego sumienie było, żeby ta­
kiego łotra do mnie.... do mnie posyłać?

Bez przestanku zadawała sobie w du­
szy to pytanie i odpowiedzi nań znaleźć nie 
mogła.

— Co on sobie myślał, że ja taka jak 
tamte ?

Zapytywała się po tysiąc razy, a smu­
tny, żałosny uśmiech wykwitał w koło jej 
rumianych ust.

Godziny całe przemedytowywała nad 
temi pytaniami, układając je co raz to ina­
czej ; — zawsze jednak uczuwała jedno : żal, 
gniew i obrzydzenie dla młodego dziedzica, 
który ją  w tak nikczemny sposób obraził.... 
Mimo to pragnęła całą duszą oczyścić go 
w swem przekonaniu od tego zarzutu; nie 
udawało się Jo jej dość długo; zawsze koń­
czyła swe dumania głośnym wykrzyknikiem:

— Co on sobie myślał?... Co on my­
ślał?

Jak jutrzenką po długiej, ciemnej no­
cy, tak rozradowało się serce Hanki przy­
puszczeniem pewnem, które ni ztąd ni z owąd 
w duszy się jej zrodziło nagle i zgoła nie­
spodziewanie.

— On nic o tem nie wiedział! — 
zawołała, klaszcząc w dłonie i radując 
się niesłychanie swem odkryciem. Przypu­
szczenie to w samej rzeczy rzucało na całe 
to zajście zupełnie odmienne światło i po­
zwalało Hance zachować dawny kult dla 
młodego dziedzica, a uprawniało do tem 
sroższego potępienia Błażnickiego.

—  Łotry psują go na wszystkie spo­
soby — rozmyślała młoda kobieta. — Roz­
b i ja ją  się na wszystkie strony, żeby mu co­
raz innych dostarczać.... Pfe L. Hańba na 
nich!... Mnie ten stary nicpoń zobaczył, po­
myślał : gratka się tra f i! n o w ą  panu kocha- 
nicę przywiodę!... Nową i ładną!... Niedo- 
czekanie staremu drabowi!

Pomimo tych groźnych słów, twarz 
Hanki rozpogodziła się rychło, oczy błysnęły, 
na ustach zjawił się swobodny, wesoły pra­
wie uśmiech, towarzysz kilka razy powtórzo­
nych słów :

— Nową i ładną! Nową i ładną!
Mówiąc to spozierała z uwagą w małe

zwierciadełko w ścianę wprawione, jakby 
badała każdy rys swej twarzy. Nagle jednak 
uśmiech znikł znowu z jej oblicza, szara 
chmura smutku przesłoniła oczy jasne, a we­
stchnienie tłumione, lecz dziwnie bolesne, 
tęskne, z piersi się wyrwało; w oczach poja­
wiły się łzy przeźroczyste.

— Co mi po tej ładności? — szepnęła 
w duszy. — Dla kogo? Po co? Dla tego zło­
dzieja !

1 załamując dłonie, pogrążyła się zno­
wu w smutną zadumę. Pi'zed oczami jej du­
szy odżywały dawne, minione czasy i wi­
działa : wysoki katafalk , setkami jarzących 
świec obstawiony i blady, martwy trup do­
brodziejki spoczywający na nim, hen, aż tam 
w górze, blisko rzeźbionego sufitu.... I od­
czuwała teraz znowu , tak dokładnie jak 
w owym dniu obecność i wzrok młodego pana 
skierowany na nią ze współczuciem i tkliwo­
ścią.

W spom nieniom  tym  tow arzyszyło  roz­
rzew nienie coraz jo g łębsze, tow arzyszyły  
łzy gorące a słodkie.

Myśli kłębiły się w jej głowie niby 
chmury w gorący, upalny wieczór letni, przed 
burzą nocną; przesuwały się jedne za dru- 
giemi wszystkie zdarzenia z jej krótkiego, 
a jednak tak już smutnego życia; a wszę­
dzie wśród różnych twarzy widniało wyra­
źnie klasycznie piękne oblicze młodego pana.

Zerwała się z ławy i biegając prawie 
po izbie zawołała rozpaczliwie:

— Boże zmiłuj się nademną! Zmiłuj 
s ię ! Na pokuszenie nie wodź!... "Bez grze­
chu nigdy nie mogłam być jego! Nigdy! 
Nigdy!

I usiadła znowu, padła bezwładnie pra­
wie na ławę, zmożona straszną walką duszy; 
usta jej wykrzywiły się ironicznym, przykrym 
uśmiechem a z ust wyrwały się mimowolne 
słow a:

— Bez grzechu! Bez grzechu!... Cha! 
cha! cha! Czyż to nie sroższy grzech, być 
żoną , żoną , oh ! żoną znienawidzonego.... 
Tamto grzech! grzech!... A to nie!

I śmiała się spazmatycznie, nieprzy­
tomnie, jak śm iać się zwykli szaleni i po­
mieszani.... Ból zaćmił w niej na chwilę ja­
sność umysłu, ubezwladnił duszę , zatruł 
serce.... To, co dotychczas przywykła była 
uważać za grzech — wydało się jej teraz 
cnotą praw ie; na odwrót dotychczasowe 
czyny jej, przez księdza proboszcza oceniane 
jako cnoty — zdały się jej teraz ohydnymi, 
obrzydliwymi, przeciwnymi naturze występ­
kami.

Wzdrygnęła się, jakby ujrzała gad 
obrzydliwy i zerwała się z ławy, jak szalona 
wybiegła do ogrodu, by zająć się co prędzej 
pracą jaką, bo czuła, że dłużej nie wytrzy­
ma, że wraz z temi myślami do mózgu jej 
wejdzie szał, że stanie się ofiarą gwałtownego 
obłąkania . . . .

Podobne chwile, podobne straszne za­
dumy coraz częściej zdarzały się jej teraz — 
była prawie ciągle sama. Stary ojciec, zła­
many ostatnimi wypadkami, posmutniał do



niemałe to były trudności, jakie miał do 
zwalczenia włoski premier przy przeprowa­
dzaniu tych ustaw i potrzeba było zaiste 
takiej energii, jaką odznacza się p. Giolitti, 
aby wyjść zwycięsko z tych trudnych i nie­
raz niezmiernie niebezpiecznych zapasów. Ale 
pan Giolitti, pewny że sprawa dobra zwycię­
żyć m usi, odważnie stawiał czoło krecim 
robotom opozycyi i zasadzkom, zastawianym 
przez zawistnych mu polityków włoskich, a 
za to dzisiaj z zadowoleniem może spoglądać 
na dokonane dzieło.

Z kroniki Rzymu warto podnieść fakt, 
iż jeden z dzienników, pozostających w sto­
sunkach z Watykanem, słynny niegdyś i 
potężny Monitem de Romę, który w ostatnich 
czasach zajmował się wyłącznie popieraniem 
polityki francuskiej przestaje wychodzić. Wy­
dawca tego pisma, bankier francuski Busel- 
ty, pozostawiwszy cały sztab niezapłaconych 
redaktorów i jeszcze liczniejszy szereg nie­
zapłaconych rachunków, „wyjechał14 za dzie­
wiątą górę, a za jego dobrym przykładem 
poszli następnie i redaktorowie i współpra­
cownicy. Rachunki jednak pozostały.

Myśl urządzenia w roku 1895 propo­
nowanej przez prof. Banelli’ego, a tyle upra­
gnionej przez wielką część miasta wystawy 
narodowej w Rzymie, rozbiła się, a rozbiła
0 trudności natury finansowej.

Małżonka cesarza niemieckiego ś. p. 
Fryderyka, cesarzowa Wiktorya, wynajęła tu 
na dwa miesiące cacko architektoniczne, 
zwane „Farnesina“. W pałacu tym znajdują 
się sławne freski Rafaela i dobrze znana tu­
rystom „Galatea", którą wielu znawców u- 
waża za arcydzieło tego wielkiego malarza. 
Królewska ta siedziba jest obecnie własno­
ścią Hiszpanki, córki księcia Ripalta. Wszyst­
kie majątki Farnesich przeszły niegdyś w 
posiadanie syna Filipa Y, który został pó­
źniej królem Obojga Sycylii i dostały się tym 
sposobem rodzinie Bourbonów neapolitańskich. 
Jeden z potomków tego rodu, mieszkający 
obecnie w Paryżu, został zrujnowany przez 
rewolucyę. Z bogactw, jakie zawierały pała­
ce w Neapolu i Capodimonte, nie pozostało 
nic, musiał więc poprzestać na dochodach z 
„Farnesiny“, leżącej w Państwie Kościelnem
1 na posagu, który mu wniosła Krystyna Sa­
baudzka. W roku 1864 król neapolitański, 
chcąc uchronić „Farnesinę11 od konfiskaty, 
odstąpił dobra te księciu Ripalta na prawach 
dzierżawy emhteutycznej, t. j. na lat 99 za 
czynsz, wynoszący 800 dukatów rocznie. 
Książę skorzystał później z nowych praw 
włoskich, które pozwalały na spłatę wieczy­
stych dzierżaw i stał się właścicielem wspa­
niałego pałacu i dóbr za sumę 150.000 fr. 
Interes nie był zły, bo rząd wkrótce potem 
wypłacił księciu 700.000 fr. indemnizacyi za 
część ogrodu, gdy rozpoczynał roboty około 
rogulacyi koryta Tybru, który przepływa przez 
tę posiadłość. „Farnesinę" wybudował Ago- 
stino Ohigi, bankier Leona X. Opowiadają, 
iż po obiedzie, wydanym na cześć Papieża, 
finansista ten kazał ostentacyjnie wrzucić w 
rzekę naczynia złote, których używano przy 
stole. Złośliwi twierdzą jednak, że złoto pa­
dało w rzeczywistości w sieć, którą przezor­
nie rozciągnięto na dnie rzeki.

Trudno nie wspomnieć o kilku cieka­
wych wypadkach, których widownią jest wła­
ściwie prowincya. I tak w Yiterbo, pod Rzy­
mem, zdarzył się następujący fakt. Viterbo 
zwane „ojczyzną ponętnych studzien i pięknych

kobiet", słynie z tego, iż stało się siedli­
skiem bandytyzmu. Złe zakorzeniło się głę­
boko. Już w r. 1820 Papież Leon XII roz­
kazał dowódcom żandarmeryi rozwinąć ener 
giezną działalność celem wytępienia rozbój- 
nictwa. Zabroniono wówczas mieszkać wie­
śniakom w okolicy Yiterbo i chcąc zapo- 
biedz, aby nie wspomagali bandytów, nie 
pozwalano pod karą śmierci wychodzić z do­
mu z zapasami żywności. Rozbójnicy na czas 
pewien przycichli, ale z czasem znów odzy­
skali dawną przewagę. Obecnie w okolicy 
Yiterbo już od lat trzydziestu gospodaruje 
dwóch sławnych bandytów, których ująć nikt 
nie mógł, czy też nie śmiał do tej pory. Są to 
Tibursi i jego synowiec, Fioraventi. Nie mo­
gąc uwolnić się od nich, rząd postanowił 
przynajmniej ukarać ich wspólników i roz­
kazał urządzić obławę, której rezultatem było 
ujęcie około 200 osób. Proces przeciwko nim 
toczy się właśnie. Wskutek wielkiej liczby 
oskarżonych, podzielono go na 5 seryj. Ś le­
dztwo zaraz na wstępie wykryło, iż służba 
szpiegów odznaczała się wyborną organizacyą. 
Mnóstwo osób brało w niej udział i ostrze­
gało bandytów o każdym ruchu żandarmeryi. 
Wobec tego policya zdobyła się na czyn h e­
roiczny i aresztowała całą ludność miaste­
czka. W liczbie uwięzionych znajdują się : 
syn, brat, siostry, wujowie i ciotki osławio­
nego Tibursiego. Dalej pokazało się, iż mie­
szkańcy płacili rozbójnikom roczną rentę. 
W książce rachunkowej u jednego z oska­
rżonych znaleziono taksę, według której opła­
cali się zamożniejsi mieszkańcy; jeden n. p. 
płacił rocznie 900 franków, inny 400 fr. Ti­
bursi ze swym synowcem zaczęli uważać Y i­
terbo za własną posiadłość, zawierali kon­
trakty z rolnikami, którzy za pewną cenę ku­
powali sobie bezpieczeństwo, słowem, opła­
cali premię asekuracyjną od rozbójnictwa tak, 
jak się płaci od pożarów lub gradobicia. 
Biada tym, którzy nie chcieli składać ozna­
czonej sumy! Najpierw otrzymywali ostrze­
żenie, później znikało im bydło, paliły się 
stodoły i spichrze, a w końcu kula pozba­
wiała życia niesfornych. — Obecnie zasiedli 
wszyscy na ławie oskarżonych. Widać tu 
przedstawicieli rozmaitych warstw społe­
cznych: urzędników, poczynając od mera, wła­
ścicieli ziemskich, włościan, rzemieślników 
i t. p. Władze żywią nadzieję, iż teraz, gcly 
największa część wspólników głównych zbro­
dniarzy znajduje się w ich ręku, powiedzie 
się im dostać także Tibursiego i Fiora 
ventiego.

Drugie zdarzenie miało miejsce w N ea­
polu ; zapaleni gracze w loteryę zostali tam 
uszczęśliwieni niedawno dziwnym wypadkiem.
Od cz te rech  lat m nóstw o m ieszkańców  tego
miasta, na mocy niewiadomo jakiej kombi­
nacji, grało na cyfry: 5 i 37, z których 
utworzyli „ambo na cześć św. Wincentego 
alla Sanita“. Trzeba trafu, iż ambo to nie­
dawno istotnie wyszło z urny. Trudno opi­
sać entuzyazm , jaki ogarnął tłumy, obecne 
przy ciągnieniu w Santa Chiara. Gdy dobra 
nowina rozeszła się po mieście, znaczną 
część ludności ogarnął istny szał. Cały wie­
czór i całą noc szczęśliwi gracze ucztowali 
z krewnymi i przyjaciółmi. Spożyto olbrzy­
mią ilość cocuzelli, sciurilli, peperoni i innych 
potraw narodowych, które obficie zakrapiano 
winem. Zdawało się przez chwilę, iż jakaś 
atmosfera szaleństwa ogarnęła miasto, które­
go mieszkańcy zyskali niespodzianie 2,390.881

franków. Zaledwie ogłoszono urzędownie re­
zultat ciągnienia, kantory loteryjne tłum 
zaczął zdobywać szturmem. Każdy pragnął 
niezwłocznie otrzymać pieniądze. Było to 
rzeczą niepodobną do spełnienia z powodu 
braku gotówki. Dopiero interwencya polieyi 
ocaliła urzędników7 przed natarczywością, 
która zaczęła przybierać groźne dla bezpie­
czeństwa rozmiary. Nie mogąc jednocześnie 
zaspokoić wszystkich żądań , kolektorzy lote- 
ryi wpadli na dobry pomysł, i zapropono­
wali najniecierpliwszym, iż wypłacą niezwło­
cznie wygraną, ale tylko po potrąceniu 7 
procent. Ludzie rozsądni woleli czekać , do­
póki nie zjawią się przekazy skarbowe, 
większość jednak wolała odebrać wcześniej 
pieniądze, którymi obdarzył ich szczęśliwy 
przypadek. Bez przesady jednak można po­
wiedzieć, iż trzy czwarte pieniędzy wypłaco­
nych na szczęśliwe ambo , wydano na uczty 
i pijatyki, a w ten sposób to, co nagle 
przyszło, nagle też i poszło.

Ojciec św. w pałacyku letnim , położo­
nym w lasku, na najwyższym pagórku ogro­
dów watykańskich, ma obecnie pracować 
gorliwie nad nową encykliką o demokracji 
i o rozbrojeniu europejskiem. Kilka innych 
układa ze swoimi sekretarzami, ale pierwszą 
sam pisze.

L Rossyi.
(Koloniści czescy i niemieccy. — System russyfi- 
kacyjny. — Sprawa sprzedaży za długi grun­
tów włościańskich w Królestwie Polskiem. — 

Szkoła rabinów).
Z kolonistów czeskich na Wołyniu prasa 

rossyjska wyraża zupełne zadowolenie. W cią­
gu ostatnich lat trzydziestu osiedliło się tam 
20.000 osadników, tworzących razem 63 osad. 
W posiadaniu ich znajduje się obecnie 36 
tysięcy dziesięcin ziemi. Ż bardzo nieznacz­
nym wyjątkiem wszyscy już należą do cerkwi 
prawosławnej, a młodsze pokolenie, urodzone 
na Wołyniu, w codziennem życiu używa ję ­
zyka prawie wyłącznie rossyjskiego. Bussyfi- 
kacyi Czechów wołyńskich dokonały szkoły, 
zakładane w osadach czeskich, które zwano 
początkowo „czeskiemi", ale w których o- 
prócz dziatwy czeskiego pochodzenia, nic 
zgoła nie ma czeskiego. Były one w pierw­
szych czasach gminnemi szkołami, następnie 
przeszły pod zarząd ministerstwa oświaty, a 
językiem wykładowym stał się wyłącznie ję­
zyk rossyjski. Otwarcie jednak wyznać na­
leży, że nader pomyślne wyniki propagandy 
prawosławnej i russyfikaeyi wśród Czechów
d a ły  się o s ią g n ą ć  ty lk o ,  przy  na jg o r l iw sz y m
współdziałaniu nielicznych przedstawicieli 
pół-inteligencyi czeskiej na Wołyniu, jak na­
uczycieli ludowych1 paru popów czeskiego po­
chodzenia, którzy zdołali pociągnąć za sobą 
ogół osadników.

Nie tak jednak — ubolewają Rossya- 
nie — rzecz się ma z kolonistami niemiecki­
mi. Ci uporczywie trwają przy swej wierze 
luterskiej i swej narodowości. To też na ca­
łej linii stosuje się do nich system russyfi- 
kacyjny. Najkonsekwentniej zaś tam, gdzie 
Niemcy, jak n. p. w prowincyaeh nadbał­
tyckich, skupieni są w większej liczbie i mo­
gą przedstawiać ewentualnie niebezpieczeń­
stwo polityczno-narodowego charakteru. O- 
prócz dalszego przeprowadzania russyfikaeyi

szkoły, administracya miejscowa wzięła się 
do sfer giełdowych w Rydze, będących sil­
nym posterunkiem tamecznej niemieckości. 
Na zebraniach Towarzystwa giełdowego, w 
procedurze wewnętrznej komitetu giełdowego 
i Banku giełdowego był używany dotąd 
wyłącznie język niemiecki. Wszelkie sprawo­
zdania, biuletyny giełdowe i wykazy staty­
styczne są ogłaszane tylko po niemiecku, co 
dzieje się bez żadnej szkody dla czyichkol­
wiek interesów, gdyż do Tow. giełdowego 
należy zaledwie kilku kupców Rossyan. Otóż 
niebawem instytucye giełdowe zostaną zre­
formowane w duchu rossyjskim — odpowie­
dnia bowiem propozycya gubernatora in­
flanckiego odeszła już do Petersburga, a te ­
go rodzaju wnioski bywają szybko załatwiane.

Ministerstwo sprawiedliwości zajmuje 
się uregulowaniem trybu postępowania przy 
sprzedaży za długi mienia włościańskiego w 
Królestwie Polskiem. Według dotychczaso­
wej praktyki, zdarzyło się niejednokrotnie, że 
wierzyciele dochodzili swych pretensyj na 
nieruchomej własności wieśniaków, pomimo 
iż własność ruchoma mogła najzupełniej wy­
starczać na pokrycie długów. Istnieje zatem 
zamiar podzielenia majątku włościańskiego 
na trzy grupy: ruchomą, nieruchomą i zie­
mię. Przy wszelkich licytacjach za długi 
włościańskie w obrębie Królestwa Polskiego 
wolno będzie wierzycielom dochodzić swych 
praw tylko w porządku wyżej oznaczonym, 
a do sprzedaży ziemi uciekać się tylko w 
ostateczności.

W Rossyi istniały dwie szkoły rabi­
nów : w Żytomierzu i w Wilnie, ale obie 
zamknięto w r. 1874-ym. Miały one tę wadę, 
że stojący na czele ich nauczyciele, nie po­
siadając wykształcenia naukowego, nie mo­
gli postawić nauki na takim stopniu, na ja ­
kim stanęła ona w szkołach rabinów zagra­
nicą. Z tego powodu, dla przygotowania ra­
binów uczonych, zaprojektowano założyć 
szkołę, która odpowiadałaby temu celowi. 
W szkole tej ma być 10 klas, z których trzy 
wyższe przeznaczone będą na nauki teolo­
giczne, równolegle z wykładami według ogól­
nego programu uniwersyteckiego. Początkowo 
zamierzano założyć ją w Petersburgu, ale 
ostatecznie wybrano Odessę, gdzie ludność 
żydowska więcej aniżeli w innych miastach 
wolna jest od fanatyzmu talmudycznego.

Traktat o Hoine-rulu.
Donieśliśmy już, że radykalna dawniej, 

a miuisteryalna dzisiaj Pall M ail Gazette 
ogłasza szereg artykułów, skierowanych prze­
ciwko Romer ulowi. Pierwszy z tych artyku­
łów p. t „Home rule z międzynarodowego 
punktu widzenia „napisał.b. prezes gabinetu, 
lord Salisbury. Z tej publikacyi wybitnego 
męża stanu zasługuje przedewszystkiem na 
zaznaczenie ustęp, tycząey się niebezpieczeń­
stwa wynikającego z Home-rulu na wypa­
dek wojny. Lord Salisbury dowodzi, że dzi­
siaj jeszcze flota angielska jest dość silna do 
pobicia floty każdego innego mocarstwa i za­
bezpieczenia państwa. Położenie jednak ule­
gnie zupełnej zmianie, skoro Irlandya stanie 
się niezależną, i jeśli w razie wojny admini­
stracya tej wyspy będzie spoczywała w ręku 
mężów, nieprzyjaźnie usposobionych wzglę. 
dern Anglii. Anglia byłaby wówczas zmu

reszty i całymi dniami częstokroć słowa nie 
przemówił; od świtu do nocy przesiadywał 
w pasiece, a bardzo często i na noc tam zo­
stawał, zjawiał się w chacie raz na dobę, 
aby coś zjeść i zabrawszy trochę suchego 
ehleba do torby powracał do swoich uko­
chanych owadów.

Mąż z każdym dniem stawał się jej 
obrzydliwszym i był przyczyną jej obaw i zmar­
twień.

Ambroży, powróciwszy z Kamieńca zdzi­
czał do reszty; jak wilk drapieżny włóczył 
się po lasach, przyszedłszy na chwilę do 
chaty, nie odzywał się do nikogo ani sło­
wem; a z jego ponurych oczu i zaciśniętych 
ust widniała zaciekłość straszna, bezlitosna.

Wieści o szkodach, jakich doświadczał 
pan zamku, budziły w duszy Hanki gniew 
straszny , tem straszniejszy, że bezsilny. 
Przeczuwała, że sprawcą tych przykrości bvł 
jej własny mąż, nic jednak na to poradzić 
nie mogła; nie wiedziała nawet na pewno; 
nigdy go na gorącym uczynku nie podpa­
trzyła.... A gdyby nawet tę pewność miała, 
gdyby na własne oczy wiedziała, to co ?... 
Czyż miała sama oskarżyć i świadczyć przeciw 
własnemu mężowi'?... Błędne koło otaczało 
ją  coraz ciaśniej !

Po owej uczcie w miasteczku, w towa­
rzystwie Błażnickiego i Kociurbowa Ambroży 
powrócił do chaty dysząc zimną, ponurą 
wściekłością. Podszedł wprost do żony i pa­
trząc jej badawczo w oczy zapytał powol­
nym, dobitnym głosem :

— Przyznaj się, czyś już stała się na­
łożnicą dziedzica ?

Pod wpływem głosu i spojrzenia mę­
żowskiego, młoda kobieta skamieniała pra­

wie; żaden muszkuł nie drgnął w jej twa­
rzy, tylko z nieruchomych prawie ust wyszło 
ciche, bezdźwięcznie słowo:

— Nie !
W słowie tem było tyle prawdy, że 

nawet ogłuszony wściekłym gniewem mąż 
odczuł tę prawdę i uwierzył w dotychcza­
sową niewinność żony. Uczuł jednak również
i to, że posądzenie, jakie jej w twarz bru­
talnie rzucił, nie wywołało nawet jej obu­
rzenia ; zaprzeczyła tylko, nie rozgniewała 
się, że ją  mógł o to posądzić. Szczegół ten 
wzmógł jego gniew do zenitu; bijąc kuła­
kami w stół zaczął wrzeszczeć jak szalony: 

Nie! nie! wierzę, że dotąd nie...,
Ale gadzino i to wiem, że zdradę w sercu
chowasz.. . Nie dbam o ciebie, nie żonaś ty 
mnie, już tylko kłoda do nogi uczepiona ; 
możesz sobie robić co chcesz i poczynać jak ci 
się podoba; możesz się za sałdat.ami powlec, 
płakać po tobie nie będę!... Tylko mówię ci, 
że jeżeli cię zdybię z tym poganinem, jeżeli 
się przekonam, żeś mnie z nim zdradziła — 
to i jemu i tobie śmierć! Śmierć! śmierć!

Słowo to wymawiał tak, jakby się roz­
koszował samym jego strasznym dźwiękiem, 
z naciskiem ponurym..„ Echo pochwyciło tę 
straszną groźbę i powtórzyło po kilkakroć :

— Śmierć! Śmierć! Śmierć!
Ambroży tymczasem nacisnął kasz­

kiet na tył głowy, zaklął pogańsko, trza­
snął drzwiami i wyszedł z chaty. Hance 
ciągle się zdawało, że echo powtarza:

— Śmierć! Śmierć!
To tylko słowo utkwiło jej tak 

w duszy.
Minęły godziny długie, ona siedziała bez 

ruchu, zm artw iała; cisza panowała w izbie,

tylko pod piecem świerszcz się odzywał, 
a Hance się zdawało że i ten nawet przy­
jaciel samotników grozi jej, grozi młodemu 
p an u :

— Śm ierć!
Zwolna zaczęła zachodzić zmiana w sta­

nie duszy młodej kobiety — przerażenie 
ustępowało, a na jego miejsce wstępowała 
rozwaga; Hanka zaczęła kombinować: o ile 
groźba Ambrożego względem dziedzica może 
być urzeczywistniona?

Postawiła to pytanie i wnet przelękła 
się go sama; przypomniała sobie w tej chwili 
wszystkie psoty i szkody, wyrządzone panu 
woydałowskiemu, i to wykonane z taką pie­
kielną zręcznością i przebiegłością, ze spra­
wnością wilczą, wężową.

— Cóż im jednego człowieka zgładzić?
Rozważała dalej, i czuła, że zimny pot

wystąpił jej na czole, obejmował jej pierś 
białą i kibić wyniosłą; dreszcz zimny, stra­
szny, wstrząsnął całym jej systemem nerwo­
wym : serce zdawało się przestawać b ić ; 
krew krążyć.

— Co począć?
Pytała sama siebie rozpaczliwie a 

w odpowiedzi oczy jej zabłysły niezwykłym 
ogniem, pięści zacisnęła konwulsyjnie, usta 
jej rozwarty się mimowolnie i wyleciały 
z nich .słowa ostre jak brzytwy:

— Nie dam mu zginąć! Ostatni poto­
mek naszych panów, ja go obronię, przestrze­
gę! Niech się dzieje, co chce!

Hanka w tej chwili odkryła po raz 
pierwszy ścieżkę, po której idąc, mogła 
oszukać siebie sam ą; nie ostatniego potom­
ka starożytnego rodu woydałowskicb panów 
postanowiła ona w tej chwili bronić, ale

człowieka którego wbrew swej w oli, wbrew 
nawet głosowi sumienia ukochała po nad 
wszystko na świecie , po nad własne życie, 
po nad dobrą sławę nawet.

— Niech się dzieje co chce ! — po­
wtórzyła z zaciętością, i wnet układać za­
częła w myśli sposoby, któreby mogły 
doprowadzić ją do świadomości, jakie wła­
ściwie niebezpieczeństwo grozi dziedzicowi.

— Oni się zmawiają, naradzają — 
snuła dalej przędzę swej myśli — muszę się 
dowiedzieć, nad czem oni radzą?

I od tego dnia , jak cień , za Ambro­
żym zaczęła się przesuwać trwożna, nieśmia­
ła postać jego żony. Oddalona o kilkaset 
kroków, miewała oczy swe płonące, roziskrzo­
ne, utkwione w męża; umiała śledzić niepo- 
strzeżona, pełzać jak wąż, podkradać się jak 
wilk. W miarę zajęcia się tą sprawą, zapo­
mniała o wszystkiem, a tylko nią się tro­
skała; dziewka najęta obiady już i wiecze­
rze sama gotowała, a Hanka szjiiegowała 
męża i jego spólników.... Przez nikogo nie- 
zauważana, umiała się przyklejać do kar­
czemnych okien i przez szpary wykradać 
słowa spiskowców; um iała, ukryta w zaro­
ślach, podsunąć się tak do naradzających się, 
że prawie oddechy ich muskały jej białą 
twarz...- Wiedziała doskonale, że gdyby ją 
mąż dostrzegł, gdyby domyślał s ię , że go 
szpieguje, to wpadłby w taką wściekłość, że 
zabiłby ją z pewnością; pewność ta nie od­
straszała jej ani na chwilę; z fanatyzmem 
dawnych męczenników poświęcała się swemu 
zadaniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



szona rozciągnąć blokadę nad eałem wybrze­
żem Zielonej wyspy z niezliczonymi jej por­
tami i zatokami i osłabić do tego stopnia 
swą marynarkę, źe do wypełnienia innycli 
jej obowiązków na morzu pozostaną jedynie 
niewystarczające siły. Na twierdzenie zwo­
lenników' Home ruin, że Irlandya w przy­
szłości, posiadając własną swą adininistra- 
eyę, żywić będzie ku Anglii przyjacielskie 
uczucia, odpowiada lord Salisbury: „Wiemy, 
że Irlandczyk od siedmiu wieków jest na­
szym wrogiem. Irlandczyk łączył się z ka- 
żdem państwem, które prowadziło wojnę z 
Anglią. W szesnastym wieku Anglia zawi- 
kłana była w wojny z Hiszpanią, które za­
grażały całemu jej państwowemu istnieniu. 
Irlandczycy byli po stronie Hiszpanów. W XVII 
i później w XVIII wieku prowadziła Anglia 
wrojuy z F rancją , a za każdym razem Irlan- 
dya była po stronie Francyi. Około końca 
jeszcze XVIII wieku Anglia miała niebez­
pieczny zatarg z Ameryką, a większość Ir­
landczyków była po stronie Ameryki".

KR OI I KA
Lw ów , 21 lipca

— Deklaracyc na powszechną Wy­
stawię krajową r. 1894, napływają w osta­
tnich dniach coraz liczniej, stosunkowo wszakże 
nadehodzi ich więcej z prowincyi, podczas gdy 
miasto odkładają wszystko starym zwyczajem na 
ostaJ aą chwilę.

— Przem ysłowcy polscy w W iedniu,
jak to już pokrótce wspomnieliśmy, odbyli za 
inieyatywą radcy Rządu p. Struszkiewicza walną 
naradę i postanowili jednomyślnie wziąć najgo­
rętszy udział w Wystawie krajowej roku 1894. 
W tym celu po dłuższej dyskusyi, w której oma­
wiano sprawę kosztów obesłania Wystawy, spo­
sobu wystawiania przedmiotów i t. p. uchwalono 
zebrać się w najbliższym czasie jak najliczniej 
a do nieobecnych polskich przemysłowców wy­
stosować pismo z prośbą, iżby „nie usuwali się 
od spełnienia obowiązku w obec Wystawy, jak 
to leży w interesie honoru kraju i potrzeby sku­
pienia pracy polskiej1'.

— W Stryju odbędzie się dnia 28 b m. 
w sali magistratu zebranie, celem utworzenia 
komitetu lokalnego powszechnej Wystawy krajo­
wej. Domagała się tego energicznie Gazeta 
Stryjska , donosząc zarazem, iż w ruchliwem 
tem mieście wielu rękodzielników i przemysłow­
ców przygotowuje się do obesłania Wystawy, 
brak im wszakże dotąd było organu, któryby 
starania ich umocnił i skutecznie poparł.

— Karawana Suaheli z wybrzeży za­
chodniej Afryki, znana z Wystawy praskiej a 
obecnie popisująca się w Dreźnie, zgłosiła się 
do dyrekcyi Wystawy lwowskiej z prośbą o udzie­
lenie jej miejsca na wzgórzu stryjskiem. O do­
puszczenie w obręb Wystawy stara się również 
jedna z najgłośniejszych kapeli węgierskich. Dy- 
rekeya decyzyę swoją odłożyła na czas późniejszy.

— Plakaty tym czasowi (z rysunkiem
Stachiewicza), obwieszczające przyszłoroczną Wy­
stawę k-ajową, rozesłane będą w tych dniach 
w większej ilości do zdrojowisk krajowych i za­
granicznych.

—  Zlot S Ó k o li , pamiętnik I Zjazdu pol­
skich gimn. towarzystw sokolich w r. z. we 
Lwowie, opuścił prasę. Staraniem redakcyi było 
uczynić ten pamiętnik wiernym obrazem obchodu 
jubileuszowego i miłą dla uczestników pamiątką. 
Nabywać można w kancelaryi Sokoła przy ulicy 
Zimorowicza; z prowincyi zgłoszenia przyjmuje 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza przy 
placu Maryackim.

— Z Politechnik i lwowskiej. Drugi 
egzamin rządowy na wydziale chemii technicznej 
c. k. Szkoły Politecbnioznej we Lwowie, złożyli 
p. Pannenka Ludwik i p. Tuleja Józef.

— Wycieczka Towarzystwa Wzajemnej 
pomocy drukarzy lwowskich na dochód funduszu 
inwalidów wdów i sierót, z powodu słoty dwu­
krotnie odwoływana, odbędzie się przy sprzyja­
jącej pogodzie w niedzielę dnia 23 lipca b. r. 
w lasku na „Pasiekach" z nader urazmaiconym 
programem. Orkiestra 55 pp., tańce, biuro kore­
spondencyjne, iiobert, losowanie bezpłatne (prze­
szło 100 doborowych fantów), wzlot balonu itd. 
Wstęp 20 ct., bilet familijny na 4 osoby 60 ct. 
Początek o godzinie pół do 4. — Rozesłane 
przed dwoma tygodniami zaproszenia ważne są 
na 23 b. m. — W razie niepogody odbędzie się 
wycieczka 30 b. m.

— Popisowe strzelanie p. Karola Ba- 
seba odbędzie się na Strzelnicy miejskiej w nie­
dzielę, dnia 23 b. m.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Norbert Ger- 
tler z Krakowa, Pinkus Kepler z Podgórza w 
Galioyi i Bernard Schreiber z Alwerni w W. 
Ks. Krakowskiem, otrzymali wczoraj w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich, zaś p. Zygmunt Lesser, rodem 
z Tarnowa, stopień dr. praw.

  Karol Braun Z Wiesbadenu, radca
sprawiedliwości w Sądzie Rzeszy w Lipsku, 
znany polityk i publicysta niemiecki, zmarł we
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Fryburgu w Bryzgawii. Zmarły był teściem p. 
dr. Wilhelma Creizenacha, profesora języka i 
literatury niemieckiej w Uniwersytecie Jagielloń­
skim.

— Egzamin dojrzałości odbywał się 
w gimnazyum brodzkiem od 10—15 b. m. pod 
przewodnictwem radcy dra Germana. Do egza­
minu zasiadło 34 uczniów publicznych i 9 eks- 
ternistów. Egzamin zdali: Balban Maks, Berko- 
wicz Mecbel (ekster.), Chajes Paweł (ekster.) 
Deloff Karol (z odznaczeniem), Freid Samuel 
(ekster.), Gajek Jędrzej, Jendl Alfred (z odzna­
czeniem), Judejko'Zdzisław, Kapelusz Markus, 
Knebel Mojżesz, Kobritz Markus (ekster.). Kosa- 
nowski Edward, Kremener Abraham (ekster.), 
Lechowicz Wolf, Lindenbaum Józef, Lipski Ka­
zimierz, Littmann Barueh, Malfait Zygmunt, 
Missona Kazimierz, Nimand Samuel, Nussbaum 
Salomon (ekster.), Piotrowski Józef, Potopnyk 
Jan (z odznaczeniem), Prochaska Felicyan (z od­
znaczeniem), Ryear Mikołaj, Sanetra Adam. Sa­
netra Tadeusz, Schaff Marceli, Soebor Józef, Swi- 
sterski Wiktor, Wolfram Markus, Woźniak Ję­
drzej (z odznaczeniem), Zastyrzec Józef (z od­
znaczeniem). Zawadzki Zygmunt, Zgoralski Józef. 
Jednemu uczniowi pozwolono poprawić egzamin 
po wakacyach; 3 uczniów publicznych i 4 eks- 
ternistów reprobowano na rok.

— „Skała", Stowarzyszenie katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, urządza w niedzielę, 
dnia 23 b. m. w ogrodzie własnym przy ulicy 
Mickiewicza 1. 28, kilkakrotnie odkładaną z po­
wodu niepogody, zabawę towarzyską ogrodową 
w połączeniu z przedstawieniem amatorskiem 
sztuki p. t. „Zagroda Sobkowai(. Początek za­
bawy o godz. 4 popołudniu; przedstawienie roz­
pocznie się o godz. pół do 9 wieczorem.

=  Zamach samobójczy. Beri G-, do­
zorca składa drzewa budulcowego, usiłował wozo- 
raj przed południem pozbawić się życia przez 
powieszenie się w szopie. Dostrzegli to dość 
wcześnie robotnicy w pobliżu pracujący, którzy 
przeciawszy sznur, ocalili desperata. Powodem 
zamachu były wyrzuty czynione Berlowi G. 
przez właściciela składu z powodu nieprawidło­
wości w pełnieniu obowiązków służbowyob.

=  utoniecie. W stawku na Cetne- 
rówce utonęła wczoraj po południu, podczas ką­
pieli 13-letnia Emilia Borowiczówna. Ciotka jej, 
Anna Drągowa, żona robotnika, chcąc ją urato­
wać, skoczyła w ubraniu do wody, lecz nieba­
wem również śmierć poniosła. Świadkiem tego 
zajścia była 5-letnia córeczka Drągowej, na któ­
rej krzyk nadbiegli ludzie, lecz pomoe niestety 
nie była już możliwa. Zwłoki nieszczęśliwych 
odstawiono do kostnicy szpitala powszechnego.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 lipca b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 lipca do 12 w południe 
dnia 2 i  lipca b r , mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny z zachodu, co do siły słaby 
(2) niebo lekko zachrn irzone, a powietrze wilgo­
tne (72 procent wilg tuośei względnej); opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—18,5'̂ O., najwyższa 22,6 wczoraj po po­
łudniu, najniższa 4-13 ,4°C. dziś w nocy.

Ubiegła cała doba była pogodna.
Zniżka barometryozna 735 do 740 mm. 

znajdowała się w Islandyi; zwyżka 765 do 760 
mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766 mm.

Prognoza na dobę 22 lipca bieżącego roku 
)od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (2), śre­
dnia temperatura doby podniesie się do —f—18°C., 
niebo będzie chwilami zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza obniży się do 60 proc.; 
opadu nie będzie, pogoda.

— Samobójstwo baronównej Kaszyc 
jest jeszcze ciągle przedmiotem zajęcia pism za­
granicznych. Piszą one: Na tym samym cmen­
tarzu, gdzie spoczęły zwłoki Boulangera, pocho­
wano ciało 27-letniej kobiety. Panna Wanda 
Kaszyc (tak zwała się samobójczyni), należała 
do szlacheckiego polskiego rodu i od pewnego 
czasu zajmowała miejsce guwernantki w domu 
radcy tajnego, Mieczkowskiego. Panna Kaszyc, 
osoba niezwykłej piękności, zawiązała stosunek z 
mieszkającym na tej samej co ona ulicy, przy 
Ayenue-Louise, księciem Wiktorem Napoleonem, 
pretendentem do tronu francuskiego. Ubiegłego 
czwartku, o godz. 8 zrana, pani Mieczkowska 
usłyszała wystrzał w pokoju guwernantki. Prze­
straszona, pobiegła oznajmić o tem mężowi, który 
jednocześnie zauważył brak nabitego rewolweru, 
leżącego zwykle na biurku. Gdy otworzono drzwi 
pokoju panny Kaszyc, ujrzano ją leżącą na ziemi w 
koszuli i nocnym kaftaniku, zbroczoną krwią, w 
agonii. Zawezwany lekarz przybył, by skonstatować 
zgon W porozumieniu z policyą postanowiono 
ukryć cały wypadek. Klepsydr nie rozesłano i akt 
zgonu sjdsany został w tajemnicy. Mimo to wia­
domość o samobójstwie zaczęła krążyć po mieście 
i nazwisko zmarłej łączono z nazwiskiem księcia 
Wiktora Napoleona. Opowiadają o liście, który 
baronówna Kaszyc napisała krótko przed śmier­
cią i którego treść mocno zaambarasowała fran­
cuskiego księcia. Wiele osób obserwowało go

lipca 1891,

gdy z miną wielce zakłopotaną wchodził do biu­
ra policyjnego przy „Ayenue Louise", by prze­
czytać list samobójczyni. Komisarz policyjny wrę­
czył następnie ów dokument prokuratoryi.

— Internet w Samborze. Zarząd To­
warzystwa bursy w Samborze otwiera z dniem 
1 września b. r. internat dla uczniów gimna­
zjalnych, ogłaszając konkurs na miejsc 30. Po­
dania wnosić należy najdalej do 15 sierpnia b. r. 
do zarządu Towarzystwa bursy na ręce Ksawe­
rego Neumana, sekretarza magistratu. Do poda­
nia dołączyć należy: 1. Metrykę chrztu. 2. Świa­
dectwo zdrowia. 3. Świadectwo szkolne z osta­
tniego półrocza, lub potwierdzenie złożonego egza­
minu wstępnego do gimnazyum. 4. Oświadczenie 
rodziców lub opiekunów, ile na utrzymanie i po­
trzeby ucznia miesięcznie ofiarują.

Pięciu uczniów przyjmie zarząd bursy bez­
płatnie. Ci mają przedłożyć nadto świadectwo u- 
bóstwa przez urząd parafialny i gminny potwier­
dzone. Synowie nauczycieli szkół ludowych powia­
tu  Samborskiego mają pierwszeństwo.

M i i .  litoń -ar lF stycffi,
W spaniałego dzieła Austro-węgierska 

Monarchia w słowie i obrazach, wydawanego 
pod protektoratem Najd. Cesarzewiczowej Wdo­
wy Stefanii, ukazały się w ostatnich dniach 
dwa nowe zeszyty. Zeszyt; nr. 183 poświęcony 
opisom Tyrolu i Vorarlbergu, mianowicie obej­
muje historyę sztuk plastycznych i malarstwa 
w tycb krajach (z 14 iłlustracyami), zaś zeszyt 
nr. 184 poświęcony jest dalszemu opisowi Wę­
gier, w szczególności okolicy Budapesztu, a da­
lej okolie Rjeki (Fiume). Zeszyt ten zdobi 11 
illustracyj.

Hepertoar teatralny. W teatrze letnim, 
dziś, w piątek, „Nasze Anioły", komedya w 3 
aktach oryginalnie napisana przez Michała Wo­
łowskiego. Trzeci gościnny występ pana Mie­
czysława Frenkla, artysty teatrów warszawskich. 
-Jutro, w sobotę, w teatrze letnim, po raz trzeci 
„Józefina sprzedana przez swe siostry", ope­
retka w 3 aktaoh przez Pawła Ferner’a i Fa- 
bryoego Carrć, z muzyką Roger’a.

Edmund Jankowski, redaktor Ogro­
dnika polskiego, „Sad przy chacie", wydanie 
3-cie, znacznie pomnożone i objaśnione 23 drze­
worytami. Warszawa, nakład autora, 1892, str. 
72. Kto się rozglądnął po kraju n&~zym, wie, 
jak u naszych włościan, z nielicznymi bardzo 
wyjątkami, sadownictwo jest zaniedbane; jak 
mało wieśniak nasz zajmuje się drzewami owo- 
cowemi, nie rozumiejąc jeszcze tego, że dobrze 
prowadzony sad mógłby znacznie pomnoży! jego 
dochody. W innych prowincjach Monarchii au- 
stryackiej spotyka się przy każdej zagrodzie wie­
śniaczej wzorowo utrzymany sad, a w Niemczech 
sadzą drzewa owocowe nawet przy drogach, po 
pastwiskach i wszędzie, gdzie tylko one udać 
się mogą. Nauczyciele ludowi, wychodzący z se- 
minaryów z odpowiedniem do tego przygotowa­
niem, pracują nad podniesieniem tej gałęzi go­
spodarstwa po wsiach, uczą dziatwę wiejską w 
ogrodach szkolnych szczepić i hodować drzewa 
owocowe i dają gospodarzom własnym przykładem 
zachęcający do naśladowania wzór. Pracę tę może 
nauczycielom znacznie ułatwić książeczka p. Jan­
kowskiego, której tytuł podaliśmy powyżej. Jest 
ona napisana tak przystępnie, że byłaby pożą­
danym nabytkiem dla każdej czytelni wiejskiej i 
z pewnością byłaby chętnie czytana przez wło­
ścian. Autor, sam fachowy i praktyczny ogro­
dnik, mający swój własny zakład ogrodniczy 
pod Warszawą, opracował ją z gruntowną zna­
jomością przedmiotu, zastosowując do potrzeby i 
środków chaty wiejskiej, i zebrał w niej tyle 
pożytecznych wiadomości, że sam nauczyciel, 
chociaż już w seminaryum z sadownictwem obzna- 
jomiony, znajdzie w niej niejedną wskazówkę i 
informacyę, którą będzie mógł z korzyścią za­
stosować w swoim ogrodzie. Najlepszym dowo­
dem rzetelnej wartości książeczki p. Jankowskie­
go jest niezawodnie to , że doczekała się ona w 
Warszawie w krótkim przeciągu czasu trzeciego 
wydania. Polecamy ją więc wszystkim, których 
sprawa sadownictwa obchodzi, i nie wątpimy, że 
nasze nauczycielstwo ludowe, którego zadaniem 
jest starać się o podniesienie tak intelektualnego 
jak i materyalnego stanu włościan, zajmie się 
tak szczerze jej rozpowszechnieniem, jak ona na 
to zasługuje. L . T.

Rada m iasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 20 lipca).

Właściciele will w Brzuchowicaeh pod 
Lwowem wystawili własnym kosztem piękną 
kaplicę , na gruncie przez gminę ofiarowa­
nym. Na propozycyę prezydenta p. Mochna­
ckiego, wyraziła Rada podziękowanie wszyst­
kim, którzy się do tej budowy przyczynili.

W skutek interpelacyi rad. dr. Cie­
sielskiego, przyrzekł p. prezydent, że zbada 
sprawę egzekwowania gminnego podatku

czynszowego (dotychczas wielu właścicieli 
realności nie otrzymało podobno wymiaru) — 
i poczyni odpowiednie zarządzenia.

Z kolei uchwaliła Rada wniosek nagły 
rad. dr. Roszkowskiego, ażeby gmina udała 
się do P. Ministra oświaty, tudzież do P. Mi­
nistra dla Galicyi, z prośbą o uzupełnienie 
V gimnazyum we Lwowie.

Na porządku dziennym był dalej wy­
bór pierwszego delegata. Na wniosek dr. Ra­
dziszewskiego uchwalono: wybór ten odro­
czyć, a natomiast na czas; urlopu p. prezy­
denta wybrać zastępcę p. wiceprezydenta. 
Głosowano dwukrotnie. W pierwszem głoso­
waniu wzięło udział 61 radnych ; absolutna 
większość 31. P. Michalski otrzymał głosów 
30, Szayer 23, Getritz 3, Ciesielski 2, pró­
żnych kartek 3. W drugiem głosowaniu od­
dano kaitek 65, absolutna większość 33. P. 
Michalski otrzymał głosów 34, p. Szayer 26, 
Ciesielski 1, Getritz 1, czystych kartek od­
dano 3. Wyorany tedy został p. Michał Mi­
chalski.

Sekretarz Rady, radca p. Lukas, odczy­
tał następnie wniosek, przedłożony przez 
prezydenta, p. Mochnackiego, i wice-prezy- 
denta, p. Marchwickiego:

„Zważywszy, że z dniem 14-go paź 
dziernika 1895 roku kończy się ćwierćwieko- 
wy okres naszych rządów autonomicznych, 
gdyż w tym dniu, 1870 roku, został nasz sta­
tut miejski sankeyonowany; zważywszy, że 
tak dla żyjącego obecnie społeczeństwa, jak 
i dla późniejszych pokoleń, będzie to nie­
zwykle zajmująca kronika, która miałaby 
wykazać , o ile wywiązaliśmy się z włożone­
go na nas zadania, i o ile spełniliśmy obo 
wiązki na nas ciężące; zważywszy, że z nie­
pomiernym pożytkiem będzie też rzucić 
okiem wstecz i wykazać, co się działo w 
czasach przedautonomicznych, oraz zestawić 
porównawcze poglądy na rozwój i rozkwit 
naszego miasta w pierwszym i drugim 
okresie; zważywszy, że uroczystość ćwierć- 
wiekowego istnienia autonomii naszego gro­
du nie może być godniej obchodzona, jak 
przez wydanie dzieła , opartego na aktach i 
faktach tudzież danych statystycznych, któreby 
świadczyły o działalności zarządów miej­
skich i podały ich czynności pod sąd opi­
nii publicznej , a zestawienie takie wymaga 
żmudnej pracy i dłuższego czasu — przeto 
świetna Rada raczy uchwalić: Wybiera się 
komisyę , któraby się zastanowiła nad nale­
żytym obchodem ćwierćwiekowego jubileuszu 
autonomii naszego miasta, przez uczczenie 
go wydaniem dzieła , to jest’, wydawnictwa, 
przedstawiającego okresy przed- i po auto­
nomicznej działalności rządów miejskich, i 
zawierającego porównawcze poglądy z jedne­
go i drugiego okresu. Dzieło to ma być 
wydane przed 14 października 1895 r .“

Wniosek ten traktowany będzie regu­
laminowo.

Do dyrekcyi zakładu ciemnych wybrała 
Rada, jako delegatów radnych p p .: dr. Ger- 
stmana i Getritza, oraz radcę magistratu p.
Cossę.

Sprawę udziału gminy w kosztach urzą­
dzenia Wystawy krajowej przedłożył p. dr. 
Oieselski. W kosztach tych figurują: urządze­
nie drogi dojazdowej do placu Wystawy w 
kwocie 14.000 zł., zaprowadzenie oświetlenia 
gazowego 10.000 zł., ułożenie kanału beto­
nowego 6.000 zł., ułożenie ścieżek 11.000 zł., 
splantowanie placu Wystawy 13.000. Dwie 
ostatnie pozycje poniesie gmina wspólnie 
(po połowie) z komitetem Wystawy, inne 
w całości. W ten sposób udział gminy wy­
nosić będzie sumę 42.000 zł. Propozycyę tę 
uchwalono z dodatkiem dr. Byka, ażeby 
sprawę budowy drogi dojazdowej przekazać 
komisji Wystawowej, i pociągnąć firmę Sie­
mens & Halske do pokrycia kosztów budowy 
tej drogi w myśl przyjętego przez firmę 
zobowiązania.

Pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. 
Marchwickiego uchwaliła Rada urlopy. Sze­
ściotygodniowy urlop otrzymali pp. prezy­
dent Mochnacki, oraz ra d n i: Janowski , dr. 
Gerstman, Beiser, Caro, Machayski, ks. Ma- 
zurak, dr. Dziędzielewicz, dr. Gryziecki, dr. 
Dziedzicki i dr. Byk; zaś czterotygodniowy 
pp. radca Lewicki i Rewakowicz.

W sprawie „hali targowej", której o- 
twarcie nastąpi przed 1 sierpnia b. r., u- 
chwalono na wniosek referenta dra Gostyń­
skiego, następujące wnioski: Wielkie sklepy 
kryte, wydzierżawiane będą po 12 zł. mie­
sięcznie, mniejsze po 6 zł., stanowiska zaś 
po 1 zł. miesięcznie. Dochodzący ze wsi 
przekupnie za miejsce i stołek opłacać będą 
po 2 ct. dziennie. Administratorem hali po­
zostanie dotychczasowy administrator p. Mi- 
nichowski za roczną płacą 300 zł., a nadto 
ustanowiono posadę stałego stróża, oraz u- 
chwalono przyjąć dwóch dochodzących stró­
żów z płacą 12 zł. miesięcznie, 2 kobiety do 
czyszczenia stołów i gmachu. Bojków posta­
nowiono pozostawić na dotychczasowem sta­
nowisku. Ci z przekupniów, którzy są teraz 
na placu Halickim, a nie będą mogli dostać 
dla siebie stanowisk w hali, b ę d ą  pomieszcze­
ni na targowicy przy ul. Szeptyckich i Pol­
nej, lub na nowej targowicy przy ul. Bema.



i
Cała targowica kosztowała 179.000 zł. 

Dochód z ni oj wynosić będzie 21.276 zł. Z te­
go na konserwację, utrzymanie służby i t. d. 
odpadnie 8141 zł., reszta po odtrąceniu pe­
wnej kwoty na podatek, który dopiero później 
będzie oznaczony, będzie stanowić czysty do­
chód gminy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 20 lipca.
Nareszcie waluty zaczynają spadać. Marki 

po poprzednim kursie 61‘28 notowały ostatecznie 
61'07 a zrobiono nawet kilka dość znacznych 
transakcyj po kursie 61'— . Dewizy na Londyn 
z 124'85 spadły do 12455. Jest zatem na­
dzieja, że zwyżkowa od jakiegoś czasu tenden 
cyę walut została przełamaną. Przestano sprze­
dawać w Berlinie walory austryackie i włoskie. 
Zwyżka papierów górniczych wzmocniła tenden- 
cyą w innych także walorach, a ceny srebra i 
kilka nowych amerykańskich bankructw nie 
wpłynęły na rozwój dość ochoczo zawieranych 
transakcyj.

Ogłoszony dziś wykaz ze strony Towarzy­
stwa żeglugi parowej na Dunaju, konstatuje za 
miesiąc czerwiec zwyżkę w dochodach o 421.870 
zł. Gdy się nadto do tej sumy doliczy kwotę 
zwyżkową uzyskaną od początku żeglugi tego­
rocznej 309.584, okazuje się zwyżka w porówna­
niu z takim samym okresem czasu w przeszłym 
roku o 730.954 zł. To też akcye tego Towa­
rzystwa, które przed dwoma laty spadły do 238 
dziś przekroczyły już kurs 400.

najściślejsze postępowanie sanitarno-polieyj- 
ne, a gdyby podejrzenie cholery nie zostało 
stanowczo usunięte przez lekarza urzędują 
cego, w takim razie należy umożebnić c. k. 
Namiestnictwu badanie bakteryologiczne. 
Przesyłając przedmioty do takiego badania, 
należy się ściśle zastosować do tut. rozpo 
rządzenia z 24 kwietnia 1893.

6. W myśl tutejszego rozporządzenia 
z 22-go września 1892, o każdem przez le­
karza stwierdzonem zachorowaniu na cholerę 
azyatycką, i o każdym przypadku śmierci 
z tej przyczyny, należy telegraficznie do­
nieść nietylko c. k. Namiestnictwu, lecz 
także wprost w. e. k. Ministerstwu spraw 
wewnętrznych. Takie telegramy są bezpłatne.

7. Nadzór nad podróżnymi w hotelach, 
gospodach, zajazdach, należy ściśle wykony­
wać, zwłaszcza nad osobam i, które przed 
kilku dniami przybyły z Węgier, z południo­
wej Rossyi i południowej Francyi; również 
należy nadzorować, aby bielizny brudnej ta­
kich podróżnych, bez poprzedniej dezinfekcyi, 
nie dawano do prania.

8. Co do nadzoru sanitarnego nad 
aresztami sądowymi, przypomina się tutejsze 
rozporządzenie z 28 lipca 1892.

9. W  sprawie nadzoru nad wykonywa­
niem policyi targowej zwraca się uwagę na 
tut. okólnik z 26 grudnia 1892.

Jeżeli powołane czynniki już w chwili 
grożącego niebezpieczeństwa zawleczenia do 
kraju cholery rozwiną rychłą a celowi odpo­
wiednią i umiejętną działalność, i jeżeli asa- 
nacya gmin w sposób racyonalny dalej i cią­
gle będzie prowadzoną, w takim razie mo­
żna mieć nadzieję, że da się i nadal utrzy­
mać pomyślny stan zdrowia ludności, a od­
wrócić niebezpieczeństwo epidemii cholery 
lub innej groźnej choroby zakaźnej.

Targ zbożowy.

Lwów, 2 i lipca: pszenica 8'50 do 8 75, 
żyto 6'50 do 6-75, jęczmień 5'50 do 6 '— , 
owies 6'50 do 7‘— , rzepak 1 8 — do 13 50. 
groch 7' — do 9 '— , wyka — '— do —-— , nas, 
lniane 11 75 do 12'— , nasienie konopne 
— '— do — '— , bób — '— do
bobik — *— do — '—', hreczka — •— do—•— , 
koniezuua czerwona 6 5 '— do 6 8 '-  , biała 
62'— do 70 , szwedzka —'— do
kminek 24 '— do 26'—j anyż 3 5 '— do 37'— , 
kukurudza stara — ■— do —■—, nowa —•— do 
— •— , chmiel 85.—- do 1 3 5 —, spirytus gotowy 
14'25 do 15 '—. Waranty na wrzesień — •— 
do — '—.

Usposobienie stałe
Kraków; pszenica biała. 8'80 do 910 czerwo­

na 8'90 do .9 40, żółta 8 90 do 9 35. żyto 7 50 do 
7-75, jęczmień browarny 6'70 dć> 7'—, pastewny 
0'ii0do b 70, owies 7 25 do 7'85, groch — -  do 
koniczyna czerwona —■— do —■—, "biała 
—•—, rzepak — da — .

Usposobienie stałe.
W iedeń: pszenica na jesień 8'11 do 814, na 

wiosnę 8'44 do 8’47 jęczmień —' — do ---•—, żyto 
na jesień 7.11 do 7'14, ua wiosnę 7 38 do 7 41, ku 
kurudza na maj czerwiec —'— do —'—, lipiec sier­
pień 5'40 do 5 43, sierpień-wrzesień 541 do 5’44, 
owies na jesień 6'91 do 6'94, na wiosnę 710 do 
7-13, rzepak na sier -ień wrzesień 16'25 do 16'35, 
olej rzepakowy na październik-grudzień 38'— do 
39'—, spirytus 16'20 do 16 40.

do

OSTATNIA POCZTA
C. k. Namiestnictwo, okólnikiem z dnia 

12 b. m. przypomniało wszystkim c. k. sta­
rostom , oraz prezydentom miast Lwowa i 
Krakowa, zeszłoroczne zarządzenia ochronne 
przeciw cholerze.

Główne postanowienia tego okólnika 
opiewają: Poleca się pp. starostom:

1. Natychmiast reaktywować koinisye 
sanitarne, których zadaniem będzie wykryć 
złe, istniejące pod względem sanitarnym, ob- 
myśleć odpowiednie środki zaradcze w ogóle 
zbadać i stwierdzić potrzeby sanitarne , aby 
w zakres działania gmin wchodzące czynno­
ści mogły być należycie wykonane. Czyn­
ność tych komisyi należy nadzorować, a c. k. 
lekarze powiatowi mają je wspierać swą 
radą.

2. Z władzą autonomiczną należy od­
nowić wskazane już w ustawie z 30 kwie­
tnia 1870 porozumienie co do spraw sanitar- 
no-policyjnych i w porozumieniu z nią dalej 
działać.

3. Należy przypomnieć wszystkim gmi­
nom o ciężącym na nich obowiązku dono­
szenia o pojawieniu się chorób zakaźnych, a 
obowiązek ten należy rozszerzyć także i na 
cholerę swojską (cholera nostras).

4. W każdym o cholerę podejrzanym 
przypadku choroby, winny gminy natych­
miast chorego ściśle odosobnić i dezinfekcyę 
najgruntowniej wykonać; w tym też celu po­
trzebne urządzenia i środki pomocnicze po­
winny być w pogotowiu utrzymywane.

5. W razie zachodzącego podejrzenia 
o cholerę, wdrożyć należy natychmiast jak

Z Wydziału krajowego otrzymujemy w 
tej sprawie następujący komunikat:

Na wieść o pojawieniu się cholery w 
niektórych miejscowościach sąsiadujących z 
Monarchią, polecił Wydział krajowy za­
rządom wszystkich szpitali krajowych i pro- 
wincyonalnych tudzież magistratom miast 

| jak najenergiczniejsze przestrzeganie wska- 
' zówek zawartych w okólnikach z dnia 
16 lipca i 17 września 1892 do 1. 34268 
i 44782; nadto wezwał Wydział krajowy 
wszystkie Wydziały powiatowe do przed­
sięwzięcia stosownych zarządzeń, ażeby lo­
kale izolacyjne unądzone w poszczególnych 
gminach w roku zeszłym na skutek okólnika 
z dnia 6 grudnia 1892 1. 59008 w razie po­
trzeby każdej chwili oddane być mogły na 
cel przeznaczony.

Wreszcie zarządził Wydział krajowy, 
ażeby szpitale powszechne w każdym podej­
rzanym wypadku choroby natychmiast przed­
sięwzięły wskazane środki zaradcze i doniosły 
o tem Wydziałowi krajowemu w drodze tele­
graficznej.

W sprawie chorego, przyjętego do szpi 
tala w Sanoku z objawami choroby podej­
rzanymi o epidemię, zarządzone zostały drogą 
telegraficzną wszelkie środki ostrożności, a 
nadto szczegółowe zbadanie wypadku.

Zjazd marszałków powiatowych, pod j 
przewodnictwem J. E. ks. Adama Sapiehy 
odbywa od wczoraj obrady w gmachu sejmo­
wym. Reprezentowanych jest 32 Rad powia­
towych. Wczoraj obradowano nad reformą 
gminną. Obrady mają charakter poufny.

Wybrano komisyę, złożoną z J. E. ks. 
Sapiehy, Dawida Abrahamowicza, Szczęsne­
go hr. Koziebrodzkiego, Stanisława kr. Sta­
dnickiego i hr. Andrzeja Fredry, która u- 
chwały wiecu ma zredagować i przedłożyć 
J. E. ks. Marszałkowi krajowemu.

Drugim przedmiotem obrad była usta­
wa drogowa. Uchwały w tej sprawie zapa- , 
dłe mają być zakomunikowane wszystkim i 
Wydziałom powiatowym, a przed Sejmem j 
odbędzie się ponowny zjazd marszałków dla 
powzięcia ostatecznych uchwał.

Dziś toczą się rozprawy nad urządze­
niem biur Rad powiatowych. Postanowiono - 
utworzyć ogólny fundusz emerytalny dla u - ! 
rzędników Rad powiatowych w całym kraju, 
a na porządku dziennym stoi także ustano­
wienie norm co do ich kwalifikacyi.

Najd.Arcyksięźna M a r y a  W a l e r y a  
przybyła przedwczoraj z Ischl na kilkudnio­
wy pobyt do Gastein.

Bank austro-węgierski uchwalił otwo­
rzyć w Sanoku ekspozyturę przemyskiej filii 
bankowej.

Nieustająca komisya przemysłowa Izby 
deputowanych odbyła przedwczoraj posiedze­
nie i naradzała się nad reklamacyami tych 
korporacyj, które dotychczas nie były repre­
zentowane w ankiecie. Ogółem nadeszło 147 
podań, domagających się dodatkowego powo­
łania i przesłuchania mężów zaufania. Na 
podstawie wniosków subkomitetów dla poje­
dynczych krajów koronnych komisya uchwa­
liła zaprosić dodatkowo ogółem 58 mężów 
zaufania, między tymi z G a l i c y  i 8. Te kor- 
poracye, które nie mogły być dotąd uwzglę­
dnione otrzymają zaproszenie do złożenia pi­
semnych odpowiedzi na odnośny kwestyona- 
ryusz.

Komisya przemysłowa odroczy się pra­
wdopodobnie 11 sierpnia.

Prasa paryska ocenia przychylnie sta­
nowczą deklaracyę Develle’a, złożoną w spra­
wie syamskiej na wtorkowem posiedzeniu 
Izby deputowanych. Doniesienie dziennika 
Soir o telegraficznem wysłaniu dyplomatycz­
nego ultimatum  dla syamskiego rządu na 
ręce francuskiego reprezentanta w Bangkoku, 
p. Pavie, nie zostało dotychczas zaprzeczone. 
Pojawiły się już nadto w prasie bliższe szcze­
góły o warunkach, dyktowanych przez Fran- 
cyę. Suma żądanego zadośćuczynienia wyno­
sić ma trzy miliony franków, nie wliczając 
pretensyi osób prywatnych. Jeżeliby rząd 
syamski nawiązał rokowania, jako rękojmię 
dobrej wiary w układach żąda ultimatum  
wydania jednej z fortec lub ważniejszego 
miejsca portowego. Jeżeliby rząd syamski 
nie był w stanie zapłacić sumy odszkodowa­
nia od razu. ma być zażądane oddanie rzą­
dowi francuskiemu w zastaw prawe połowu 
ryb w Wielkiem Jeziorze. Odpowiedź udzie­
lona być musi w ciągu 48 godzin; w prze­
ciwnym razie ogłoszona będzie bezzwłocznie 
blokada brzegów syamskich.

W praskiej Izbie handlowej uczynił Ko- 
rzenowsky wniosek, by Izba używała w ko- 
respondencyi z Ministerstwami wyłącznie ję ­
zyka czeskiego Uchwałę nad tym wnioskiem 
odroczono.

Na wzór niemieckiego centrum tworzy 
się na Węgrzech stronnictwo środkowo-kato- 
lickie. W tych dniach hr. Karol Batthyany 
w dzienniku M . Allam  zaproponował, aby 
sprawę tę wziął w rękę peszteński klub ka­
tolicki. Klub ten, według jego projektu, wi­
nien zawezwać członków swoich na prowin- 
cyi, aby przy pomocy proboszczów katoli­
ckich zawiązywali wszędzie podobne kluby 
w gminach katolickich. W tym celu ma być 
w Peszcie opracowany i rozesłany statut 
odpowiedni. Przy pomocy takich klubów pro­
wincjonalnych będzie można wyborców ka­
tolickich informować, i z ich pomocą prze­
prowadzać wybory członków przyszłego cen­
trum do Izby dep.

Na wyspach S a m o a  wybuchła już 
wojna domowa. Stołeczne miasto Apia prze­
pełnione jest żądnymi łupu wojownikami, a 
zarówno przywódca jednego stronnnictwa 
Mataaffa, jak i przywódca drugiego Malietoa 
i ich zwolennicy, grożą cudzoziemcom mor­
dem i rabunkiem, jeżeli mocarstwa europej­
skie wtrącą się w ich sprawę. Pomimo to, 
trzy państw a: Stany Zjednoczone, Anglia i 
Niemcy) wysłały okręty, których dowódcy o- 
trzymali rozkazy wspólnego działania, gwoli 
przywrócenia spokoju i porządku.

w m m

W formie pogłosek donoszą dzienniki 
berlińskie, że rząd pruski zapytywał kilku 
inspektorów szkolnych, w jaki sposób dałoby 
się najodpowiedniej ponownie zaprowadzić 
naukę języka polskiego w szkołach prywa­
tnych.

W dziennikach warszawskich i w ko­
respondencjach do pism petersburskich znaj­
dujemy coraz częściej wzmianki o ponownein 
wzmaganiu się ruchu emigracyjnego w Kró­
lestwie polskiem. Niestrudzona agitacya w 
kierunku powstrzymania prądu emigracyjnego 
nie wydaje rezultatów zbyt wybitnych. Za 
wód, jaki spotkał emigrantów brazylijskich, 
wpłynął wprawdzie chwilowo na ochłodzenie 
gorączki wychodźczej; po rozpatrzeniu się je ­
dnak w położeniu rzeczy włościanie emigrują 
obecnie znowu, tym razem do Ameryki Pół­
nocnej, omijając Brazylię. W ciągu kwietnia 
i maja r. b. udało się za morze około 2 000 
emigrantów, rekrutujących się przeważnie z 
włościan bezrolnych. W europejskich mia­
stach portowych, mianowicie w Hamburgu 
i Bremie, a także w New-Yorku, podróżni 
prawie codziennie spotykają większe lub 
mniejsze grupy włościan polskich, przewa­
żnie w najstraszniejszej nędzy.

Dnia 4go sierpnia b. r. przypada pięć­
dziesięcioletni jubileusz mianowania N a j j. j 
P a n a  właścicielem pułku dragonów nr. 11. 
Stojący obecnie załogą w Gródku ów pułk ‘ 
postanowił, jak donosi Armeeblatt, obchodzić ' 
uroczyście niezwykłą tę rocznicę i urządzić • 
między innemi wyścigi. Na ten cel raczył ' 
Najj. Pan oprócz znacznego daru pieniężnego : 
ofiarować także jubileuszową nagrodę hono-; 
rową. Równocześnie przeznaczył Jego Ces. j 
Mość dla pułku Swojego Imienia kapitał w [ 
sumie 12.000 zł. jako fundacyę na rzecz; 
czterech wybornych i zasłużonych podofice-1 
rów, którym corocznie w dniu 4go sierpnia '■ 
mają być w równej części wręczane odsetki 
pomienionego kapitału fundacyjnego. j

Wedle Politische Correspondens, w do­
brze poinformowanych kołach petersburskich 
uważają widoki handlowo-politycznego poro­
zumienia z Austro - W ęgram i, za bardzo po­
myślne i nie wątpią, że odnośne rokowania 
doprc wadzą bez trudności do pożądanego re­
zultatu.

Według informacyj niektórych dzienni­
ków rossyjskieh, w sferach decydujących 
powstał projekt utworzenia departamentu 
robót publicznych.

W kołach rządowych podniesiono myśl 
zniesienia samodzielnego okręgu wojskowego 
w F in landyi, i przyłączenia go do okręgu 
petersburskiego.

Dzienniki rossyjskie są zdania, ze przy­
jęcie w parlamencie niemieckim przedłożę-, 
nia wojskowego musi stać się dla Rossyi j 
i Francyi hasłem do dalszych zbrojeń, pań­
stwa te bowiem nie mogą pod względem sił 
wojennych pozostać w tyle za Niemcami. 
Ponieważ Rossya i Francya bez trudności 
przeprowadziły dotychczas powiększenie swych 
wojsk, przeto i dalsze wzmocnienie sił zbroj­
nych da się łatwo osiągnąć. Dzienniki 
wszakże wyrażają przekonanie, że pokojowi j 
europejskiemu z nikąd w tej chwili nie za- j 
graża niebezpieczeństwo. Austrya i Włochy * 
pragną gorąco utrzymania pokoju. Niemcy, ' 
Rossya i Francya mają do załatwienia upo- j 
rządkowanie wielu spraw wewnętrznych, to j 
też pokój na czas dłuższy zdaje się być za- . 
pewniony.

W iedeń, 21 lipca. Wiener Ztg. dono­
si; Najj. Pan zamianował gr. kat. probo­
szcza w Lubaczowie, ks. Jabłonowskiego, 
kanonikiem honorowym gr. kat. kapituły ka­
tedralnej w Przemyślu.

W iedeń, 21 lipca. Parowiec Kaiserin  
Elisabeth z Najd. Arcyksięciem Franciszkiem 
Ferdynandem na pokładzie zawinął dziś do 
przystani w Hongkong, gdzie się przez 6 dni 
zatrzyma. Zdrowie Jego Ces. Wysokości jest 
wyborne.

Poznań, 21 lipca. (Tel.pryw ,) Gazeta 
toruńska Ostdeutsche Ztg. potwierdza, że rząd 
niemiecki zażądał od inspektorów szkolnych 
sprawozdania, w jaki sposób dałoby się w 
szkołach, w których są uczniowie narodowo­
ści przeważnie polskiej, zaprowadzić napo- 
wrót język polski.

H am b u rg , 21 lipca. Hamburg. Boer- 
smhalle donosi: Kapitan parowca Tijuca, 
który do dnia 20go z. m. stał w Santos (w 
Brazylii), oświadczył, iż aż do tego czasu 
nie było tam żadnego wypadku żółtej febry ; 
stan zdrowotny nie pozostawiał nic do ży­
czenia.

B u k aresz t, 21 lipca. Dzienniki dono 
sza, że król uda się za dziesięć dni do Neu- 
wied. Lahovary wyjechał za urlopem.

Paryż, 21 lipca. Temps donosi z Sai- 
g o n : Rząd syamski zakazał wywozu ryżu z 
prowincyi : Battanu, Bang i Angkor.

Paryż, 21 lipca. Agence Haoas dono 
si, że dwór syamski przygotowuje się. w spo­
sób widoczny do wyjazdu. Ludność jest wiel­
ce zaniepokojona. Panuje mniemanie, że 
dwór chce wywołać panikę, któraby uspra­
wiedliwiła wylądowanie żołnierzy marynarki 
rozmaitych państw.

Chrystyania, 21 lipca. Storthing zre­
dukował apanaże króla o 80.000 koron, zaś
apanaże następcy tronu o 50.000 koron.

Londyn, 21 lipca. Izba gmin przyjęła 
kilkanaście paragrafów bilu irlandzkiego. 
Przy uchwalaniu §. 35go, który ogranicza 
prawa legislatury irlandzkiej wkwestyi grun­
tów, opuścili konserwatywni i unioniści salę 
posiedzeń. Paragraf ten przyjęto.

Londyn, 21 lipca. W Izbie gmin o- 
świadczył sekretarz stanu Grey, że Anglia 
nie zna treści ultimatum francuskiego, a zre­
sztą obchodzi Angiię jedynie kwestya teryto- 
ryaina. Dalej oświadczył Grey, że rząd an­
gielski postanowił wysłać ambasadora do 
Paryża, w celu porozumienia się z rządem 
francuskim.

Londyn, 21 l ip ca .  Według d o n ie s i e ­
n ia  B iura  Reutera z Tientsinu, rząd chiń­
sk i  p o c z y n i ł  z a rzą d zen ia ,  c e l e m  n i e s i e n ia  p o ­
m o c y  S y a m o w i .

T eleg ram y  zbożow e z d. 20-go lipca 
1893 r- W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
p ro c e n t 1620 do 16'40 zł. B u d a p e s z t ,  
Pszenica na wiosnę 7'85 do 7 87 zł. B e r l i n  
pszenica (na sierpień) 1 5 9 — do — •— z ł , 
żyto — •— do — ■— zł:, spirytus 36'10 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 44'— fr.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowieeki.
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Ruch pociągów kolejowych,

ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegara lwowskiego.

U W A G A .

1> 0  Ł  w  0  w  » Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Poeiągi o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berliua,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia,Wiednia) 3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 3-01 10-41 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tyiko i Chabówki p. Tar
o d 1/? do włącznie “‘/g) — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — —

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od •/, do włącznie “//„) — — — — 7-36
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów — — 5-26 — --
2B/„ do włącznie I5/0‘ — 601 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . — — — 8-01 _
S t r y j .................... — — 9-OC 108 — Do Nadbrzezia i Tar­ '

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —
brzega . . . . . — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 11-11
dów (na dw. główny) 3-48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3-32 10-40 11-33 --
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5-55 — Dw Suezawy . . 6-36 — 10-36 3-31 1056

Z Suezawy . 10-11 — 7-59 1251 7TI Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . 10-11 — 7-59 — — licz ......................... — — — 3-31 _
Z Radowiec 10-11 — 7-59 — 7-M Do Husiatyna przez Ha­

10-56Z Berhometliu u. S i licz ......................... 6'3o — — —
Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej

10-36 i0*56Z Nowosieliey . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — —
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey . . 6-36 — — — —

kopalni . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6:36 — — — —

licz ......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec 6 36 — 10-36 — I0'56
Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga 6-36 — — 3-31 —

licz ......................... — — — 12-51 — Do Sokala . . — — 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9 56 — —
Ze Sokala . . . ■ - — 816 526 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10 26 —
Z Lawocznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa 
Munkaesa, Ckyrowa i

fcacsa, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez
9-06 108

rowa przez Stryj) . — — 7-21 8-0! —
S t r y j ) .................... — — — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j .................... — — 10-26 801 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­
2-38

przez Stryj . — — 10.26 —
sławia przez S try j. — — — — Do Stryja . . — — 3-41 —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurze informacyjno:!-; c. k. austr. kolei 
państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteź w biurze inforniaeyjuem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (uiiea Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryackich kolejach państwowych. O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. anatr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
io jazdy, jakoteż taryfy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów-.

Nadesłane.

Dentysta i wszech, nauk lekarskich

dr. Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu speeyalnych studyów w instytucie 
doutologicznym w Berlinie i odbyciu podróży nau- 
owyeh do Halli nad Saalą i Lipche osiadł we Lwo­

wie i ordynuje od g. 9- do 1 przed i od 3 do 6 po 
południu przy ul. Trzeciego Maja (dom dawniej 

Tennera lub ul. Kościuszki 1. 8. 893

Przyjechali do Lwowa 
dnia ' 1 lipca 1893.

Hotel Z^ria.
PP. M. hr. Szeptyeka z Pełbio, J. br. Roma- 

szkan z Horodenki, L. Piniński z Wołynia, W. Bre- 
z Witkowie, H. Staub z Wiednia, D. Zins z 

Tarnowa.

Hotel Eurepejski.
PP. 0. Sala z Brodów, S. Fańtueh z Krako­

wa, R. Ujejski z Pawłowa, S. Komornicki z Zawa- 
dek, J. Deyl z Josefstatu, F. Hawelka z Czernio- 
wiec, W: dr Bogdani z Żywca, A. Osoliński z Pi- 
skowca, 0. Artymowicz z; Rzeplina, J. Jaworski z 
Buczacza.

Hotel Metropole.
PP. R. Oputkowski z Ropczye, R. Witkowski 

z Krakowa, A. Misky z Wiednia, Dziopińska z P il­
zna.

Wystawy i muzea,
- -  Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et-, 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
8—5 popołudniu.

— Zakład nar. im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im . Dzieduszyckich przf 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
et., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

Lwów, d. 21 lipca 1893.
Cennik; lwowskiej izby k ilo w e j i nrzemysłowta.

i płacą żądają 
|  walutą austr. 
Szłr. ct. złr. et.1. Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-ja8. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 ], 

n „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4:./spr. w. a. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. euiig.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41'/s lat 
i^spr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 561. ,

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakŁ kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . , 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w łikw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj' 5^, TL em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/* pr. w. a. . .A;i v n * rt » • *

„ „ „ 47„ koiouowej
j Losy miasta Krakowa .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarski .
Napoleoudor 
Półiinperyał • .
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
00 marek niemieckich

217 75 220 75
2? 5 ~ 258 —
360 - _ _

------- 215 -

;01 - 101 70

110 110 70
100 10 100 80
100 50 101 20

98 - 98 7

98 - 98 70
100 - 100 70
98 50 99 20

50 -

97 90 98 60
102 25
102 25 ------
105 — -------
100 30 101 -

96 90 „  _
96 90 97 60
23 - 25 -
39 - 42 -

5 85 5 95
9 85 9 95

10 -  -  

30,- 1 32. 
30-- 1 31-50 
60 70 61 60

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 19 lipca 1893.

D ług państw u. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . .
lu ty-sierp ień ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . ,
kwieeień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. -
„ „ 1864 po 50 zł. .

Renty Corn. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ...................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 188.1

97.60
97.55

97.80
97.75

97.25 97.45 
97.15 97.35

147.50 148.50
148.25 148 7
164.50 165.50 
1 9 2 .-  193.- 
102. -  193 -

157 50 158.50 
118.70 118 90 
97.— 97.20

2. OMigacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . 105.40 106.20Bukowiny
G a l i c y i .........................
Niższej Austryi . .
S iedm iog rodu .........................
Węgier za 10G zł. w a. i  pr.

3. Akcro.

. 109.75 110.75 

’ 96 40 97.40

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. , 150.25 
In8t. kred. dla handlu po 160 zł. . . 335.75 
Niżno-austr. tow. eskoint. po 500 zł. . 670.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................... — .—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.SOOwpl. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 248 — 
Bank austro-węgierski a '600 zł. . . 983.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 95 50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 402 -  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.—

150.57
336.25

2 5 0 .-  
98 8 .-  

w6 50 
405. —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2875. 2882.5 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — ■ 
Lwów-Czer. kol. L po 300 zł. a. w. . 255 — 256 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 306.75 307.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 198.50 199.— 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze 203.75 204.—

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 prc. —.— —.- -

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 122.50 123.25

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/» pr. 
a. w. w 50 1. . . . . .  98 80 99.60

„ „ „ 4 pr. . 115—  115.75
„ „ „ n premiowe po 8 pr. 114.75 il5.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. —. -  —
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 102. — 104.—

Gal Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98.80 —.—
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 98.80 —
« .  » >po 41/* pr, w
52 latach zw rotne.........................  100. -  100.20

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. ernisyi . . . .  —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100 75 101,2-5
Banku aust. węg. 41/, pr........................ 100.30 101.—
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl po 5 prc..........................................101.10 102.10
i, „ „ „ wyl, 41/# pr. 100.40 101.40

» w 41 1, wyl. 
po 4 pr. , 93.75 99,25

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —-— —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 10015 101.15

po 100 zł. „ 1887 „ 100.20 101—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z v. 1881

po 300 zł. 41/, pr.......................  —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . — — —.

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 89.70 90 -
z r. 1384 96.80 97.80
z r. 1866 . —.— —
i r. 1872 . . . —

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108. -  109.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr 142.— ;42 50

6. Losy
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.25 198.—
Clarego po 40 zł. m. k........................... 58.25 59.85
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 141.— -
Keglewicha po 10 zł. m. k....................—.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.75 24.27 
Pożyczka miasta’'Lublany po 20 zł. . 23 50 24.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 58.— 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k........................... 57.50 58 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.10 18 50

„ „ węg. „ po 5 zł. 13.— 13 50
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w. . . ‘ ........................  23.30 24.30
Salina po 40 zł. m. k. . . . . . . 67.— 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k.....................  67.75 68 75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 40.50 42 50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. 144.— 146 —

„ „ po 50 zł. a. w. . 69,— —.-
Waidsteina po 20 zł. m. k. 46 — 48 —
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . 70 -

7. W eksle (zł 3 miesiące?.

Augsburg na 100 w. p. n. . . —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . —
Frankfurt z,a 100 marek w. p, n —.— _
Hamburg za 190 marek w. p u   ...
Londyn za ft, ezt. . , 124.55 (2487
Paryż za 100 fr. , 49.45 49.53 5

K u r s  s ł o t a
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . 
20-frankówka . . .
Rosyjski półimperyat 
Talar związkowy . 
Srebro .

5.80— 591.-
, 5 .88 .- 5.90 -

9 89. -  9.90.5

— ~ 1 rm nom

L. 22229 [4235 1—8]
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w drodze egzekucyi ts. u-
chwały z 11 maja 1889 1. 18086 celem za 
spokojenia pretensyi Wincentego Kuźniewi- 
cza w kwocie 25 zł i kosztów eg ekucyi 7 
zł. 58 et., tudzież kosztów obecnie w kwo­
cie 10 zł. 91 ct. przyznanych, odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż sumy 1575 
zł. a. w. z pu. na połowie realności lk. 102
m. we Lwowie położonej, wyk. hip. SI m.
objętej, zaintabulowanej, na rzecz Rozalii 
Trenaer a pretensji 25 zł. za hipotekę słu 
żącej, na rzecz Wincentego Kuźniewicza.

Termina licytacyjne wyznaczono na
dzień 7 września i 28 wrześoia 1898 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w sali rozpraw tutejszejszego sądu.

Cena wywołania wynosi 1575 zł. aw.
Wadyum 157 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 

lub nieobecnych mianowany adw. dr. Krauss 
a adw dr. Tenner zastępcą.

Bliższe warunki licytacyjne są w ts. 
registraturze do przejrzenia.

Zarazem zawiadamiamy nieznanego z

miejsca pobytu wierzyciela hipotecznego 
Machla Herziga, że kuratorem dla niego u- 
stanowiouo adw. dr. Kraussa, z zastępstwem 
adw dr. Tennera i że rzeczą jego jest so­
bie innego za-tępcę obrać, albo temu kura 
torowi potrzebne dać informacye.

We Lwowie, dnia 1 lipca 1893.

L. 26444 [4288 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie, ogła 

sza, że na prośbę Simy Losch jeko cesyona- 
rymzki Samuela Ehrlicha celem zaspokoje­
nia resztującej pretensji 766 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się w dniach 7 września i 12 paź 
dziernika 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym publi­
czna przymusowa sprzedaż sum 1200 zł., 
2000 zł. i 1100 zł. wa. zpn. na realnościaeh 
pod lk. 6 1 7  i 7971/* we Lwowie wedle wyk. 
hip. 525 dz. I. księgi gruntowej gminy 
Lwów pod poz. 4, 5, 7 i 9 karty c) na 

j rzecz dłużnika Józefa Moreckiego ciężących, 
obecnie wedle karty c) poz. 33 z zastrzeże­
niem prawa hipoteki dla nadciężarów wy­
kreślonych i egzekwowanej pretensyi wedle 
karty c) poz. 57 rzeczonego wykazu hipo- 

[ tecznego za hipotekę służących, na których 
to terminach sumy te łącznie albo osobno, 

' a to na pierwszym terminie tylko za cenę 
wywołania t. j. wartości nominalnej, lub p o ­

wyżej, na drugim zaś nawet poniżej tej ce ­
ny sprzeiane zostaną.

Wadyum wynosi 120 zł., 200 zł. 
110 zł.

Szczegółowy wyciąg hipoteczny real­
ności lk. 617 i i warunki licytacyjne
w ts. registraturze przejrzane lub odpisane j 
być mogą.

Lwów, dnia 17 czerwca 1893.

L 31717 [4452 1— 3]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia trzech 
zaległych rat z pn , i kapitałów resztujących 
29575 zł. 52 ct. i 7275 zł. 54 ct. wa. z pn. 
Banku krajowego we Lwowie, odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż w drodze 
licytacji realności lk. 2222|4 we Lwowie 
położonej, wyk hip 191 dz. II. objętej 
Franciszka Mozer, Natalii Mozer zam. 
Sebweinitz i Genowefy Mozer własnej.

Termin licytacyi wyznaczono na 28 
września 1893 i 19 października 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano w sali 

1 rozpraw.
Cena wywołania wynosi 76050 zł. wa.

| Wadyum 7605 zł. w. a.
| Kuratorem wierzycieli adw. dr. Czarnik
\ a zastępcą adw. dr. Kulikowski.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i

sprostowany akt opisania, przynależności 
przejrzeć można w ts. registraturze.

Lwów, dnia 8 lipca 1893.

L. 32501 [4403 1—3]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. galic. ake. banku hi- 
hotecznego we Lwowie, mianowicie czterech 
ra t zaległych w kwotach 426 zł., 426 zł. 
426 zł i 426 zł. w. a zpn. od kapitału po­
życzkowego 10000 zł, w. a odbędzie się 
przymusowa licytacja realności lk. 5a83/4 we 
Lwowie, wyk. hip. 468 dz. III. Natana Mayer 
własnej, w dwóch term inach dnia 7 wrze­
śnia 1893 o godzinie 10 rano w sali roz­
praw.

Cena wywołania 49098 zł.
Wadyum 4909 zł. 80 ct.
Kuratorem wierzycieli został ustanowio­

ny adw. dr. Czarnik, zastępcą adw. dr. Ko­
pę cki.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt opisania przynależności można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze.

Lwów, dnia 8 lipca 1893.



L. 472 [4158 8—8]
Licitations-Anktlndigung.

Es wird hiemit zur offentlichen Kennt- 
niss gebracht, dass zu Folgę Erlasses des 
hohen k. k. Finanz Ministeriums vom 9 
Juni 1898 Z. 18423 bei der k. k. Salinen 
Verwaltung in Kaczyka (Bukowina) nach- 
stehende Bauarbeiten und zw ar: Adaptirung 
des Pfannhausgebaudes (Abtragungsarbei- 
ten) behufs U nterbringung einer Reserye- 
pfanne, jedoeh ohne innere labriksmassige 
E in rich tu n g ;

Herstellung eines gemauerten Zubaues, 
eines 28m hohen Schornsteines, zweier hoi- 
zernen Holzkammern und eines 14 2 langen 
hólzernen Yerbindungsganges, im gesam- 
rafcen, tibersehlagsmassigen Baukostenbetrage 
vom 9868 fl. 08 kr. bis Ende September 
1893 auszuftihren sind.

Die Hintaugabe der obigen Bauobjekte 
findet im sehriftlichen Offertwege statt.

Zur Uberreichuiig von Offerten werden 
nur Ingenieuere, Bauemeister oder Bauunter- 
nehmer, welche sich tiber ihre Befahi- 
gung zu derlei Unternehmungen, dann uber 
ihre Soliditat und ihren aufrechten Yermó- 
gensstand glaubwtirdig ausweisen konnen und 
welche nach den Gesetzen und der Landes- 
yerfassung zur Eingehung von diessbezu- 
glichen Yertragen die Befahigung besitzen 
zugelassen werden.

Das Offert muss daher mit einem von 
der zustaudigen kk. Bezirkshauptmannschaft 
bestiitigten, orts obrigkeitlichen Zeugnisse 
belegt Scin, welches das Yorhandensein sam- 
mtlicher obgedachten positiven Erfordernisse 
best&tigt.

Das Offert muss nach dem bei dem 
gefertigten Amte erliegenden Form ulare ver- 
fasst werden. Zu diesem Zwecke erhalt auf 
Verlangen jeder, nach dem Vorangegangenen 
befahigte, Unternehm er eine Abschrift der 
Preistabelle und der Kostenyoranschlage un- 
ter W eglassung der einzelnen und der be- 
rechneten Geldbetrage, in welcher Preiss- 
Tabeile und Kostenanschltigen der Baubewei- 
ber die Eincheitspreise an den dort bezei 
chneten Stellen bei jeder Post in Ziffere und 
W orten selbst deutlich einzusetzen hat. Die 
auf diese Weise berechnete Endsumme, 
welche der Bewerber offeriren will ist in die 
Offerte mit Ziffern und Buchstaben einzu- 
beziehen und die Preistabelle samt den 
Kotenauschlagen, yersehen mit Datum und 
eigenhandiger Untersehrift, mit Beilagen- 
stempel markirt, dem Offerte beizuschliessen.

In  dem Offerte ist weiter die Erklarung 
abzugeben, dass dem Offerenten die auf 
diese Bauherstellung beztiglichen Licitations- 
bedingnisse, sowie das Bauprojekt wollkomen 
bekannt sind und dass er sich denselben 
ohne allem Yorbehalte unterziehe.

Einem jeden Offerte muss ein Vadium 
von 10% der oferirten Baukostenyergtitung 
im Baaren, oder in hiefiir geeigneten Werth- 
papieren nach dem Bórsenkurse, jedoch 
nicht tlber den Nominalwerth berechnet bei- 
gelegt werden. Das hienach ausgefertigte 
Offert ist gesetzmassig zu stempeln gehorig 
zu siegelu, auf dem Couwerte mit dem Yor 
und Zunamen des Offerenten und dem Ya- 
dialbetrage zu yersehen und der kk. Salinen- 
Verwaltung in Kaczyka langstens bis zwei 
Uhr Nachm ittags am einunddreissigsten (31) 
Juli 1893 zu tiberreichen.

Nach diesem Zeipunkte eingereichte 
Offerte oder Naehtragsofferte werden zurtick- 
gewiesen werden.

Die Licitations-Bedingnisse und Bau- 
behelfe, welche gemass § 2 der ersteren 
von den Offerenten bei sonstiger Ungiltig- 
keit des Offertes noch yor der Ausfertigung 
des letzteren genau durchgegangen und zum 
Beweise, dass sich Offerent denselben ohne 
jedem Yorbehalte unterzieht, gefertigt wer­
den mtissen, liegen in der Amtskanzlei der 
k. k. Salinen-Yerwaltung in Kaczyka wfth- 
rend den yorgeschriebenen Amtsstunden zur 
Einsicht yor.

K. k. Salinen-Verwaltung.
Kaczyka, ara 4 Juli 1893.

L. 1837 [3977 1 - 2 ]
A. w i z o 

Celem oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy owsa, siana i słomy na przeciąg 
czasu od 1 października 1893 względnie 1 
stycznia 1894 do 80 września 1894 ewen­
tualnie do 30 września 1895 dla wojsk roz­
lokowanych w obrębie 11 korpusu odbędą 
się w biurach poniżej wymienionych c. i k. 
prowiantur wojskowych dotyczące licytacye 
za pomocą pisemnych ofert a m ianow icie: 

1 sierpnia 1893 w Czerniowcach dla 
stacyi wojskowych :.Czerniowce, Nowa Żucz­
ka z Rohożną i Sadagórą, Radowce, Sucza- 
wa, Bojany;

1 sierpnia 1893 we Lwowie dla stacyj: 
Brody z miejscem konkurencyjnem Smólno, 
Brzeżany z Kozową, Wielkie Mosty, Kre- 
chów, Lwów, Rohatyn, Złoczów, Żółkiew 
(z miejscami konkurencyjnemi Soposzyn i 
Maeoszyn);

2 sierpnia 1893 w Stanisławowie dla 
stacy j: Stanisławów, Kołomyja, Tłumacz, 
Monasterzyska, Czortków;

2 sierpnia 1893 w Tarnopolu dla sta­
cyj : Tarnopol, Trembowla, ' ttusów.

Dotyczące specyalnie informujące ogło­
szenie jest zawartem w Nr. 161 z dnia 18 
lipca 1893 tej gazety nie mniej zostało ta ­
kowe opublikowane przez dotyczące c. i k. 
prowiantury wojskowe, izby handlowe i 
przemysłowe, urzędy gminne, c. k. starostwa 
i c. k. komendy stacyjne.

Zeszyt warunków kontraktowych z dnia 
19 czerwca 1898 objmujący bliższe szcze­
góły jest dla każdego do przejrzenia w po­
wyżej wymienionych c. i k. prowianturach 
wojskowych, jakoteż we wszystkich c. k. 
starostwach okręgu korpuśnego.

We Lwowie, dnia 19 czerwca 1893.
Komisya zarządzająca 

c. i k. prowiantury wojskowej

L. 2442 [4389 8 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia hipotekowanej wedle wykazu hipote­
cznego 1. 167 księgi gruntowej dla gminy 
Brzeżany karty 0. poz. 8, 4 i 10 i wedle 
wykazu hipotecznego 1. 1432 tej sumej ks. 
gruntowej karty 0. poz. i, 2 i 3 pretensyi 
Jakóba Herscha Schorra w kwocie 500 zł. 
zpn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali rozpraw Nr, 12 w dniach 17 sierpnia 
1893 i 6 września 1893 każdym razem o 
godz. 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż będącej wedle wykazu 
hipotecznego 1. 167 księgi gruntowej dla 
gminy Bazeżany karty B. poz. 2 własnością 
Issera Grtinberga i Sary Mirli Grtinberg 1/4 
części realności pod Nr. 242 i 515 w Brze­
żanach mieście położonej i realności wyka­
zem hipotecznym i. 1432 księgi gruntowej 
dla gminy Brzeżany objętej wedle karty B. 
poz. 1 własność Issera Grtinberga i Sary 
Mirli Grtinberg po połowie stanowiącej.

Cena wywołania 1|4 części realności 
lwh. 167 wynosi 433 zł. 36 ct., zaś cena 
wywołania realności lwh. 1432 wynosi 80 zł. 
niżej której na pierwszym terminie sprze­
daż nie nastąpi.

Wadyum ustanowione co do 1 4  części 
realności lwh. 167 na kwotę 44 zł. zaś co 
do realności lwh. 1432 na kwotę 8 zł.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypo­
wiedzeniem przyjąć by nie chcieli przyjąć 
do zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 18 kwietnia 1893 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze, w sprawie tej za ­
paść mające, z jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. adw. dr. 
Schatzla, ze substytucyą p. adw. dr. Czaj­
kowskiego jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Brzeżany, 17 czerwca 1893

L. 4098 [4396 3— 31
W e. k. Sądzie powiatowym w Lisku 

odbędzie się w dniu 22 sierpnia 1893 o 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż sumy 
800 zł. mk. zaintabulowanej na rzecz Lhai 
Zimet na 1|4 części ciała hwl. 415 ks. gr. 
gm. Lisko, Naftalego Zimeta własnej, celem 
zaspokojenia wierzytelności E. Lichtwitz et 
Oomp. w kwocie 236 zł. 16 ct. zpn.

Cena wywołania 315 zł.
Wadyum 31 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny i warunki można 

w sądzie przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Antoni Kokurewicz.
Lisko, 14 maja 1893.

L. 4189 [3987 3 - 3 ]
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 6 września 1893, powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8 listopada 1893 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
671 w Nadwórnie, Arona Halsband własnej, 
na rzecz Mojżesza Glaubhart pto 192 zł.' 
z przyn.

Cena wywołania 290 zł.
Wadyum 29 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

Dla późniejszych wierzycieli h ipote­
cznych ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Bardacha w Nadwórnie.

Nadwórna, 29 maja 1893.

L. 3654 [4303 -3—3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 13 w rześn ia  1893 powyżej ce 
ny szacunkowej, zaś dnia 15 października 
1893 nawet poniżej takowej, licytacya poło­
wy realności 1. 162 według wyk. hip. 136 
gminy kat Nadworny Herscha Schallera 
własnej, na rzecz Feibischa Hirscha pto 
532 zł. 26 ct. zpn

Cena wywołania 1221 zł. 94V» ct.
Wadyum 122 zł. 20 ct.
Resztę tyarunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli Hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem p. Karola 
Pasiecznego z Nadwórny.

Nadwórna, dnia 26 maja 1893.

L 9022 [4411 2 - 3 ]
O, k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności Katarzy­
ny Gontarz w kwocie 36 zł. IOYj ct. odbę­
dzie się w dniach 14 sierpnia i 14 wrześ­
nia 1893 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie tutejszym publi­
czna sprzedaż połowy realności objętej, w. 
h. 1. 262 gminy kat. Kopki objętej, Piotra 
Barana własnej.

Cena wywołania 812 zł.
Wadyum 82 zł.
Wyciąg’ hipoteczny, akt oszacowania 

tudzież resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze tut. sądowej.

Nisko, dnia 2 maja 1893.

L. 1268 [4409 2 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 30 zł , wa. zpn. odbę­
dzie się dnia 3 sierpnia 1893 i dnia 7 
września 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności wyk. hip. 1. 319 
ks gr. gm. Dolina objętej dłużnika Józefa 
Antonowicza własnej.

Cena wywołania 795 zł.
Wadyum 79 zł. zł, 50 ot.
Resztę warunków licytacyi i akt o- 

szacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Dolina, dnia 2 cserwca 1893.

L. 6166 [4413 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 26 
zł 73 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Dan­
ka Koszyłki w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości 1. wyk" hip. 653 gminy 
kat. W erchrata W całości a 1/3 części 1. 
wyk. hip 654 tejże gminy objętej, dłużnika 
Stefana Kamłaja własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 7 sierpnia 1893 i dnia 28 
września 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hiyoteczny i resztę warunków
lic y tacy jn y ch  p rze jrzeć  m ożna w  re g ie tra
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw, 
dr. Bernfeld w Rawie.

Wadyum wynosi 12 zł. 26 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Rawa, dnia 12 czerwca 1893.

L. 9585 [4417 2 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 11 

przed pułudn. w dniu 15 września 1893 po­
wyżej ceny szacunkowej lub za, zaś w dniu 
17 października 1893 i poniżej takowej pu­
bliczna sprzedaż połowy realności według 
wyk. hip. i 398^4 w Śniatynie Teofili Wą- 
sowiczowej własnej, na rzecz Jana Frantska 
pto 878 zł. 70 ct. w. a. zpn.

Cena wywołania 1100 zł.
Wadyum 110 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze

Dla n eznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiony 
kuratorem adw. .Paweł Simonowicz w Za- 
biotowie,

0. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn, 30 czerwca 1893.

L. 16469 [4339 2— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż rozpisuje na rzecz Wysokiego skarbu ce­
lem zaspokojenia nalezytosci prawnej i w 
kwocie 555 zł. 621j2 ct. zpn. przymusową 
publiczną sprzedaż realności pod lk. 168a/4 
we Lwowie wyk. hip. 141 |II. części objętej, 
na rzecz Chany Kobak w 2|3, zaś na rzecz 
Szymona Weicha i małoletnich Aleksandra 
i Joanetty Weiehów w 1|3 części zapisanej 
na 14 września i na 13 października 1893 
11 godzinę rano w sali rozpraw.

Cena wywołania 26750 zł. wa.
Wadyum 10 °/0.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 31 
grudnia 1892 wystawienia wyciągu tabular­
nego, do hipoteki tej realności weszli, nie­
mniej tych, którymby uchwała ta lub póź 
niejsze w tej sprawie, z jakiegobądź powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawiamy kura­
torem adw. dr. Bunda z substytucyą adw. 
dra Krausa.

Lwów, 3 czerwca 1893.

1, 7476 [4433 1 - 3]
C. k. Sąd pow iatow y w D obrom ilu po ­

daje  do publicznej w iadom ości, że w tym że 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna

sprzedaż realności w Boniowicach położonej, 
wedle wykazów hipot. 27, 61 i 119 tejże 
gminy dłużniczk; Augusty z Griilertów W art- 
mutli własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Pauliny br. Linker w kwocie 450 zł zpn. 
dnia 24 sierpnia 1893 o god... 10 rano, li 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
1925 zł. i w dniu 28 września 1893 o godz. 
10 rano na którym realność ta także poni 
żej ceny szacunkowej sprzedana będzie, na 
który wzywa się wszystkich wierzycieli hip. 
z tem, że niestąjącj za przystępujących do 
większości wniosków wierzycieli uważani 
będą.

Wadyum wynosi 192 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tur. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 25 czerwca 1893 do tabuli weszli, 
kuratorem p. adw. dr. Tygermana, i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia.

Dobromil, 8 lipca 1893.

L. 4892 “  [4432 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku ez. I  położonej, 
wedle wh. 187 i 308 tejże gm. dłużników 
Maryi Oryszczak, Rozalii Hulińskiej, Jana,  
Józefa i Mikołaja Pletenickich, tudzież Ka­
tarzyny Kość własnej, n.i zaspokojenie pre­
tensyi c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w hkwidacyi w kwocie 
500 zł w. a. zpn. dnia 23 sierpnia 18'.*3 i 
dnia 28 września 1893 zawsze o godz 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 717 zł. w. a. 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 71 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w lut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu dor; czo- 
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 15 lutego 
1893 do tabuli weszli kuratorem p. dr. 
Tygermana w Dobromilu, i tychże w ierzy­
cieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i u s ta ­
nowieniu dla nich kuratora niniejszem za­
wiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 21 czerwca 1893.

L 490 [4436 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi e. k uprzyw galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w ii- 
kwidacyi we Lwowie a to 19 rat po 9 zł. 
zpn. przeprowadzi w dniach 23 sierpnia i 
28 września 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności wykazem hipot. 1. 7 i 3/5 części 
realności wykazem hipot. 1. 159 księgi grt. 
gminy Koniuszki królewskie objętych, dłu­
żników Iwana, Michała i Tekli Fedaków 
własnych z tem, że na pierwszym terminie 
realnuśei te tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże, zaś na drugim terminie za 
jakąbądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
eunkowa tych realności w kwocie 362 zł. 
80 ct.

Wadyum 37 zł. wa. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyż­
szych realności można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Kur torem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Hipolit Wąsowski w Komar­
nie.

Komarno, dnia 15 marca 1893.

L. 6162 [4427 1—3]
0. k. Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie Jana i Katarzyny małżonków Cbwoj- 
ków przeciw z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomemu Michałowi^ Andryszezak, nieobję­
tej masie spadkowej śp. Anny Andryszezak, 
Wojciechowi Andryszczakowi, Janowi Andry- 
szczak, Maryi Andryszezak i Maryanme 
1 śl. Andryszezak 2 śl. Sokół o zniesienie 
spólnej własności realności pod lk. 7/11 w 
Samborze na Zawidówce, przez publiczną 
sprzedaż ogłasza, że na dniu 11 sierpnia 
1893 tudzież na dniu 15 września 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano przedsię- 
weźraie licytacyę nadmienionej realności naj­
więcej ofiarującemu a to na pierwszym ter­
minie za lub wyżej ceriy szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 154 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Sambor, 10 czerwca 1893.



L 5861 [4440 1— 3] na pierwszym terminie sprzedaż tylko za
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu cenę wywołania w kwocie 600 zł. wa. lub 

p r z ep ro w a d z i  na rzecz Jana Kołbonia publi- j powyżej takowej, na drugim zaś terminie
1 »«rTlr lii« f lolzrin nAni^oi nonrr nncfo.m/5 mo naczną sprzedaż posiadłości objęte, wyk. hip 

1. 294 i 95 96 z potowy realności lwh. 2 8  
gminy Przysietnica Jana Kapuły własnej, 
na dniu 17 sierpnia 1893 i na dniu 21 
września 1893 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 698 zł. 80 ct
Wadyum 175 zł. wa.
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 

straturze
Stary Sącz, dnia 22 czerwca 1893.

L. 3435 [4488 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Hipolita Reklewskiego 
publiczną sprzedaż posiadłości objętej, wyk. 
hip. 1. 68 ks. gr. gm. kat. Kicznia Michała 
Zwolińskiego syna Mikołaja własnej na dniu 
23 sierpnia 1893 i na dniu 20 września 
1893 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 277 zł.
Wadyum 69 zł 25 ct.
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 

straturze.
Stary Sącz, dnia 18 maja 1898.

L. 4418 _ [4435 1— 3]
W tut Sądzie odbędzie się o godzi­

nie 19 rano w jŁduiu 25 sierpnia 1893 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 
września 1893 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya 1/5 niewydzielonej części realności 
według wyk. hip. 27 gminy Kosmacz Nyko- 
ły Berbenyczuka własnej, na rzecz Nuty 
Muhlbauera pto 70 zł. zpn.

Cena wywołania 108 zł.
Wadyum 10 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Włodzimierza Łuszpińskiego c. k. 
notaryusza w Kosowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 23 marca 1893.

L. 8025 [4441 1 - 3]
Celem zaspokojenia wierzytelnoćci Nach- 

mana Krella w kwowie 18 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 31 sierpnia i 
28 września 1893 każdym razem o 10 go­
dzinie rano publiczna licytacya realności w 
Sokołowie wykazem hipotecznym nr. 1195 
objętej, Anny z Koziarzów Pielowej własnej.

Cena wywołania 135 zł.
Wadyum 13 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy..

Sokołów, dnia 17 lipca 1893.

L. 7881 [4442 1 - 3 ]
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Jana Ka­
rola Dzierżyńskiego w kwocie 1400 zł. wa. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
24 sierpnia i 28 września 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna licyta­
cya realności lwh. 126 w ks. gr. gm. Dzi­
ków i lwh. 375 ks. gr. gmi. Tarnobrzeg na 
masę spadkową dr. W aleryana Pawlasa
zapisanej.

Cena wywołania 3950 zł.
Wadyum 395 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia kuratora adw. dr. Samuela Winklera w
Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w regist.-aturze.

Tarnobrzeg, dnia 12 lipca 1893.

L. 8153 [4443 1 - 3 ]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Kasy pożyczkowej Ridy powiatowej Tarno­
brzeskiej w kwocie 4 zł 88 et. zpn. odbę­
dzie się w gmachu sadowym w dniach 25 
sierpnia i 22 września 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności 1 wyk. hip 116 ks. gr. Wola go­
łego na imię Wojciecha Piękosia zapisanej.

Cena wywoła 270 zł.
Wadyum 27 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia się kuratorem adw. dr. Rebena w Tar­
nobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w regkstraturze.

Tarnobrzeg, 15 czerwca 1898.

także poniżej ceny nastąpić ma, za złoże­
niem wadyum w kwocie 60 zł. wa. a wrazie 
niedotrzymania warunków licytacyjnych, 
które w registraturze sądowej przejrzeć mo­
żna, odbędzie się relicytaeya na koszt i 
niebezpieczeństwo nabywcy.

Wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 25 kwietnia 1893 do tabuli weszli lub 
którymby uchwała licytacyjna lub dalsze w 
tej sprawie licytacyjnej zapadłe uchwały z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, uwiadamia się do rąk ustanowionego 
w osobie adw. dr. Stefana Fedaka kuratora 
z substytucyą adw. dr Horowitza i przez 
edykt niniejszy.

Lwów, dnia 1 lipca 1893.

Konkursa.
L. 1979 [4406 3 - 3 ]

Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 
próżnioną została posada pomocnika woźnych 
z roczną płacą 300 zł. dodatkiem aktywal- 
nym 25 prc. od tejże płacy i umundurowa 
niem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 D. U. P. wnieść 
należy do 27 sierpnia 1893 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie.

W Krakowie, 14 lipca 1893.

L. 27988 [4447 1—3]
W okięgu podpisanej c. k, Dyre- 

kcyi ruchu zawakowało kilka miejsc 
technicznych urzędników, a względnie 
aspirantów i celem obsadzenia tych 
miejsc rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedno z tych 
miejsc winni wykazać:

1) że są poddanymi austryackimi.
2) że osiągnęli wiek najmniej lat 

20 a nie przekroczyli wieku lat 35.
3) że są ukończonymi technikami, 

i że jako tacy posiadają przepisane 2 
państwowe egzamina.

Kandydaci przyjęci w charakterze 
urzędników otrzymają płacę roczną w 
wysokości 600 zł, w. a. i systemizo- 
wane kwaterowe, kandydaci zaś, którzy 
zostaną przyjęci, jako aspiranci na urzę­
dników otrzymają miesięczne adjutum 
w wysokości 50 zł. w. a.

Podania zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i w dokumenty 
wykazujące dowody powyższe pod 1. 23 
należy wnosm do podpisanej c. k. Dy- 
rekcyi ruchu w terminie do dnia 81 
lipca 1893.

O. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie
Kraków, dnia 17 lipca 1893,

L. 22228 [4450 1—3]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Wnicentego Kuźniewicza prze­
ciw Feiwlowi Reiss celem zaspokojenia na-- - * 31. _ J * ,

L. 125 [4457]
Przy c. k. zawodowej szkole ślu­

sarskiej w Świątnikach jest do obsa­
dzenia posada nauczyciela do nauki 
geometryi, rysunku geometrycznego, i 
nauki o rzutach, języka niemieckiego 
i buchalteryi.

Powyższa posada będzie obsadzoną 
za kontraktem i remuneracyą 840 zł. 
ośmsetczterdzieści zł.

Kandydaci mają swe podania wy­
stosowane do Wysokiego c. k. Mini­
sterstwa Wyznań i Oświaty wraz z 
metryką chrztu, życiorysem i świadect­
wami uzdolnienia przedłożyć najdalej 
do 10 sierpnia b. r. kierownictwu ck. 
zawodowej szkoły ślusarskiej w Świąt­
nikach.
Z Kierownictwa c k _»wodowej szkoły 

ślusarskiej w Świątnikach 
Świątniki, 19 lipca 1893.

swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulacyi sądowej, wiadomości języków 
krajowych, tudzież języka łacińskiego, i zło­
żenia egzaminu tabularnego w myśl rozpo­
rządzenia z dnia 10 czerwca 1855 nr. 101 
Dz. u. p. do dnia 20 sierpnia 1893 do Pre­
zydyum c. k. sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi wedle § 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 nr. 60 Dz. u. p 
ukwalifikowani- w ogóle do posad urzędników 
manipulacyjnych, przy nadaniu powyższych, 
posad o tyle tylko uwzględnieni zostaną, o 
ile takowi powyż wymaganą specyalną kw a­
lifikację wykażą.

Lwów, dnia 10 lipca 1893.

Bieńkowskiego zawiera w całej osnowie isto­
tę czynu występku przeciw publicznej oby­
czajności z § 516 uk. i że dalsze rozszerża- 
nie tego pisma ulotnego drukowego zostaje 
zakazanem.

Kraków, 13 lipca 1893.

31- 163 (4421)
2>a3 ! f. DberlanbeSgeridjt in i^rag bat 

mit bem ©rEenntnijfe bom 7 3unt 1893, 3- 
7473, bie SBeiterberbreitung ber 10 bei'3eit* 
fdjrift: „Podhoran" nom 27 39?ai 1893 Ibf* 
gen be§ Slrtifete : „O nase slechte hrstori- 
cke“ nacf) § 302 ©t. ©. berboten.

L. 419 [4446 1 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela religii dla uczniów obrząd­
ku łacińskiego w c. k. niższej szkole realnej 
w Tarnopolu.

Z tą posadą jest połączona płaca eta­
towa 525 zł. i dodatkiem aktywa] nym 250 
zł. a. w.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta, w przepisanej drodze służ­
bowej do Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 15 sierpnia 1893. 
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 17 lipca 1893.

i &aź f. f. SanbeS * alg jprefjgeridjt in 
łjat_mit bem ®rfenntni[fe bom 22 Suni 

i J893, 3-16319, bie SBeiterberbreitung ber 9£r. 
,165 ber 9Zad)mittag§au3gabe ber 3 ehfd)rift: 
I „Narodni Listy" bom 16 Sunt 1893 Wegen 

beS SErtifelź: „ZKladna, 16 cervna o 10 bod. 
j dopol." nacf)§ 308 ©t. ©. berboten.

3]Zl, 1570 [4314 3
Coneurrenz-Kundmachung 

Vom k k. Lottoamte zu Lember wird 
bekannt gemacht, dass die k. k. Lemberg- 
Brunner Kolleetur Nr. 204 -592 in Lemberg 
Łyczakower Gasse Nr. 1 un Wege der óffen- 
tlichen Concurrenz zu verleihen ist.

Der bisherige jahrliche Provisionsertrag 
dieser Kolleetur betrug bei einem je 5 prc. 
Provisionsbezuge nacb dem Durchschnitte 
der Jahre 1890 — 2 fur beide Spielsammlun- 
gen zusammen 1037 fi. 76 kr.

Ais Lottokaution werden 2400 fi. im 
■ ffectiven W erthe geforilert und es kounen 
die naheren Bedingungen beim k. k. Lotto­
amte in den iiblichen Amtsstunden einge- 
sehen werden.
Vom k. k. Lottoamte fiir Galizien und die 

Bukowina 
Lemberg, am 14 Juli 1893

i f. f. $ret§* alg jprejjgeridjt m
tenbeberg bat mit bem (Srienntniffe bom 27 Siu* 
ni 1893, 3- 4347, bie SBeiteroerbreitung bet 

j 9łr. 12 ber 3 eh[djrift: „Hrezda" bom 25
jSuni 1893 toegen beg Slttifefó: „Z tabora 
! socialni demokracie" nacb § 302 ©t. ©. 

berboten.

£>ag f. f. $rei§ = alg jprefjgeridjt in $ut* 
teuberg fiat mit bem ©rfenntniffe bom 1 
Suli 1893, 3- 4466, bie SBeiterberbreitung ber 
Sftr. 26 ber 3 ehfd)rift: „Polaban" bom 28 Stuni 
1893 megen beż Strtifefg: „Biskupska visita- 
ce* nacb § 302 unb 303 @t. ®. berboten.

f. f. iianbeg * alg ^rejjgeridjt in 
83rumt bat mit bem ©rfenntniffe bom 23 3uui 
1893, 3- 7673, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
51 ber 3 e*t)d)rift: „Moravske Listy" bom 22 
3nni 1893 megen bes 2ErtifeI§: „Yojenske a 
policejni boure v Brne" nacb § 300 ©t. ©. 
berboten.

Kuratele
L. 11509 [4393 3—3]

Tomasz Siepierski i Antonina Siepier- 
ska z Dębicy uznani za marnotrawców, ku­
ratorem ich ustanowiono Michała Bałę. 

Dębica, 11 stycznia 1893.

2)ag f. f. Canbeg = alg ^rejjgeridjt in 
1 ioritnn bat mit bem ©rfenutniffe bom 30 Suui 
11893, 3- 7993, bie SBeiterberbreitung ber 

9łr. 12 ber 3eitfdjrift: „Rovnost“ bom 28 Su* 
ni 1893 loegett beg Slrtifelg : Ustredni vybor 

; celorakouske socialni demokracie" nacb § 65 
a @t. ©. berboten.

L 2381 [4412 2 - 3 ]
.Jewka z Hryńczyszynów I Krowicka II. 

ślubu Padiuka z Kamionki Dąbrówki uznaną 
została maruotrawczynią, a kuratorem jej 
Michał Kohut z Dąbrówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 28 lutego 1893.

2)ag f E. Sfreig* alg jprejjgencfit in 01* 
mii(5 Ijat mit bem ©rfenutnijfe »om 27 Suni 
1893, 3- 6409, bie SBeiterberbreitung ber 9tr. 
26 ber 3 eitj<brift: „Hlasy z Hane" bont 24 
Smti 1893 ibegeit beg itt ber SBeilagc cntbalte- 
nen Snjerateg : „Listarna redakce" nad) § 302 
©t. ©. berboten.

L. 5058 [4445 1 -  8]
Pawio Berbeluk gospodarz z Pieniak 

został uznany marnotrawcą
Kuratorem tegoż ustanowiono Iwana 

Czyżewskiego z Pieniak.
C. k. Sąd powiatowy.

Załośee, 7 lipca 1893.

®ag f. f. ®reig* alg iprejjgeridjt in Uug- 
; §rabi|d) bat mit bem ©rfenutniffe bom 24 Sani 

1893, 3- 4341, bie SBeiteroerbreitung ber $0*0* 
jdjrift: „Osvedceni" nad) § 302 ©t. ®. ber* 

; boten.

L. 8330 [4444 1—3]
0. k Sąd powiatowy w Winnikach o- 

gła-za, że Jan  Kucharzów z Biłki szlachec 
kiej, został uznany za marnotrawcę a kura­
torem jego Michała Borka ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 11 listopada 1892.

2)ag f. E. ®reig* alg ijkejjgericbt itt Uug. 
: ^rabijeb bat mit bem ©tEenntnifje botn 27 Sani 

1893, 3- 438i, bie SBeiterbcrbrcituug ber 97r. 
10 ber 3 £hjd)tift: „Zihadlu" bom 22 S»ni 
1893 megen beg Slrtifclg; „Jak żide ksefiuji" 

j nad) § 302 ©t. @. berboten.

L. 6078  ̂ [4425]
Dwie rosady ofieyałów wyższego sądu 

krajowego we Lwowie w X klasie rangi jest 
do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą należycie udo­
kumentowane swe podania w drodze prze­
pisanej najdalej do 20 sierpnia 1898 do Pre­
zydyum wyższego sądu krajowego we Lwowie. 

We Lwowie, 16 lipca 1893.

[4424]leżytości w kwocie 38 zł. wa. zpn. odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż sumy 
600 zł. wa. zpn. na >-zecz dłużnika Feiwla 
Reissa w stanie biernym realności lk, 201 
m. we Lwowie, objjtej wyk. hip. 175 śrdm. 
wedle karty 0 . poz. 82 zaintabulowanej, a 
to w dniach 24 sierpnia i 21 września 1893
o godzinie 10 przed południem w sali roz- j letniej służby są do obsadzenia 
praw tutejszego sądu krajowego z tem, że ' Ubiegający się o posadę, mają wnieść

(tetetft Lwowska ar. 165 z dnia 22 lipca 1893.

L. 5194
Posada ewentualnie więcej posad syste- 

mizowanych dyetaryuszów tabularnych przy 
c. k. sądzie krajowym lwowskim z płacą 
dzienną 1 zł. 30 ct. prawem posunięcia się 
na wyższą płacę dzienną 1 zł. 80 et. i pra­
wem emerytury (prowizyi) po upływie 10

L. 67 k k. [4423] i
Celem dodatkowej likwidacyi zgłoszo- j 

szonych po ogólnym terminie likwidacyjnym j 
w sprawie konkursowej Markusa Leibela i j 
Israela Józefa 2 im. Rosenfelda wierzytelno- i 
ś c i : a) Dawida Ruckensieina w kwocie 150 ' 
zł. a. w. z pn., b) Firmy Polifsa et Baum 
w kwocie 136 zł. 6 ct. w. a. z pn, wyzna­
czam termin na dzień 21 sierpnia 1893 o 
godzinie 4 po południu w biurze nr. 12.

Tarnów, 18 lipca 1893.
C. k. R ad ca  Sądu krajow ego  jak o  kom isarz  

konkursow y.

yroki prasowe.
L 11807 * [4422]

0. k. Sąd krajowy jako prasowy w 
Krakowie na wniosek c. k. Prokuratoryi 
Państwa według § 493 pk. i § 36 up. orzekł 
że pismo drukowe ulotne z napisem „Die 
Ehe ist nur ein Geschaft" wierszowane 6 
zwrotek obejmujące wydrukowane w drukar­
ni związkowej w Krakowie nakładem Józefa

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5180 [4217 3 - 3 ]

Zawiadamia się Władysława Benisza 
z miejsca pobytu nieznanego, że do zastę­
powania go w sprawie egzekucyjnej Magda­
leny Mazurek o 450 zł. ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr. Gałkiewicza, z 
substytucyą adw. dr. Sterkowicza w Nowym 
Sączu i kuratorowi uchwałę egzekucyjną z 
dnia 8 października 1892 1. 7647 doręezono.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 17 czerwca 1893.

L 8728 [4214 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Zakładu kredyt, korner- 
cyalnego w Kołomyi, przeciw Salamonowi 
Kalmus i tow pto 275 zł. a. w., astanowił 
kuratorem ad actum, dla pozwanego, z miej­
sca pobytu niewiadomego Izaka Rubina Schor, 
adw. dr. Zipsera, z substytucyą adw. dr. 
Haczewskiego, i doręcza pierwszemu nakaz 
zapłaty z dnia 4 lutego 1893 1. 1700 któ­
remu to zastępcy ma Izak Rubin Schor, 
swoje środki dowodowe udzielić, albo innego 
zastępcy tut. sądowi wymienić, ile że w prze- 

| ciwnym razie złe następstwa sobie przypisać 
będzie winien.

Kołomyja, 10 czerwca 1893.



L. 13252 [4384 3—3]
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. we 

Lwowie celem doręczenia tusądowej uchwa­
ły z dnia 29 września 1892 1. 14183 i dal­
szych uchwał wydać się mających, w spra­
wie egzekucyjnej c k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego, w likwidacyi 
przeciw Joannie Jagniątkowskiej i innym 
pto 640 zł. 56 ct. a. w. zpn. dla niewiado­
mej z życia i miejsca pobytu, ustanawia ku­
ratora, w osobie p. adw. dr. Konstantego 
Lewickiego we Lwowie i o tem Joannę Ja- 
gniątkowską niniejszem zawiadamia, wzywa­
jąc ją , ażeby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych informacyi udzieliła, albo inne­
go zastępcę sądowi wskazała, gayż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Lwów, 28 czerwca 1893.

L- 8006 [4390 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa L. Sehapirę, i i  firma I. H. Czaczkes 
w Brodach pod dniem 24 maja 1893 1. 8006 
wniosła przeciw niemu pozew o zapłacenie 
sumy 4000 zł. a. w. z przynależyt. na 
który term in do rozprawy ustnej na dzień 2 
sierpnia 1893 o 10 godz. rano w B. Nr. 4 
wyznaczony został i pozew ten ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi dr. Grossowi a- 
dwokatowi w Brodach doręczono.

Wzywa się zatem Józefa L. Schapi- 
rę, by temuż kuratorowi potrzebną informa- 
cyę do obrony praw swoich udzielił lub in­
nego zastępcę sądowi wskazał, w przeciwnym 
bowiem razie następstwa zaniedbania tego 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Brody, 27 maja 1893.

L. 10577 [4215 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej przeciw Salamonowi Gros- 
bauch i tow. pto 280 zł. w. a. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego Gabryela Grau adw. dr. p. 
Trachtenberga, z substytucyą adw. dr. p. 
Haczewskiego i doręczył pierwszemu nakaz 
zapłaty z dnia 1 lipca 1893 któremu to za­
stępcy Gabryel Grau swoje środki obrony u- 
dzielić, lub sądowi innego zastępcę zapodać 
ma, ileże w razie przeciwnym złe nastę­
pstwa sobie przepisze.

Kołomyja, 1 lipca 1893.

Z. 9815 [4241 3—3]
Seitens des k. k. Kreisgerichtes in 

Przemyśl wird der Inhaber des Depositen- 
scheines der k. u. k. Genie Direction in 
Jaroslau de datto 4 Mai 1889 tiber 50 fi. 
welche von Jankel Herzberg ais Sicherste- 
llung der Erfullung seiner Yerpflichtungen 
beim Betriebe der Marketenderei und Greis- 
lerei im Barackenlager Nr. 2 in Rzeszów 
erlegt wurden, und welcher Schein von 
Herrn k. u. k. Obersten Schaller, k. u. k. 
Official Pvorcik und k. u. k. Oberlieutenant 
Słomka gefertigt ist, aufgefordert, sich binnen 
ein Jah r und 45 Tage anzumelden, und den 
Besitz des erwahnten Seheines auszuweisen, 
widrigenfalls derselbe ais ohne Rechtskraft 
amortisirt anerkannt wird.

Przemyśl, 24 Juni 1893.

L. 3192 [4249 3— 3]
Ludwidę Dubiel, niewiadomą z miejsca 

pobytu, zawiadamia się, że napis skargi Za­
kładu kredytowego włościańskiego o zapłatę 
7 ra t po 12 zł. dla niej jako współpozwanej 
przeznaczony, doręczono jej kuratorowi To­
maszowi Kozłowi z Izbisk, który jeżeli się 
sama nie zgłosi, albo innego zastępcy nie 
ustanowi, w tym sporze zastępować ją  ma.

G. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 8 maja 1893.

L. 3795 [4410 2— 3]
Sąd powiatowy Kęcki w skutek skargi 

Jana Kuzmierczyka de praes. 4 czerwca 1893
1. 3795 przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wincentemu Niklowi o wykreślenie 
ciążącego na rzecz śp. Józefa Nikła prawa 
zastawu dla spłaty w kwocie 126 zł. 5 kr. 
z pn. ze stanu biernego realności pod nk. 
332 w Willamowicach położonej, ustanowił 
dla tegoż pozwanego Wincentego Nikła, ku­
ratora w osobie adwokata dr. Chrzanowskiego 
z Kęt, któremu skargę tę z terminem na 3 
sierpnia 1893 godz. 9 rano wyznaczoną do­
ręczono.

O czem nieobecnego Wincentego Nikła 
celem strzeżenia praw zawiadamia.

Kęty, 20 czerwca 1893.

L. 2482 [4415 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach w 

skutek pozwu Jana Steinmetza przeciw m a­
sie spadkowej Maksymiliana Hildschera o u- 
znanie za zgasłą pretensyi 40 zł. wal. wied. 
na karcie C wyk. hip. 1. 363 ks. gr. gminy 
Winniki W einbergen zahipotekowanej z pn. 
ustanawia dla niewiadomych z życia i miejs­
ca pobytu spadkobierców Maksymiliana 
Hildschera kuratorem ad actum Antoniego 
Romańskiego w W innikach, któremu dorę­
cza się pozew wyznaczając termin do wnie­

sienia obrony na dzień 16 sierpnia 1893 o 
godzinie 10 rane.

Wzywa się zatem powyższych spadko­
bierców, by ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swojej obrony środki dostarczyli, 
lub innego zastępcę sądowi podali, gdyż ina­
czej szkodliwe następstwa sami sobie przy­
piszą.

W inniki, 31 marca 1893.

L. 24388 [3860 2 —3]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 17 maja 1893 do 1. 
24338 wniosło Towarzystwa  ̂zaliczkowe we 
Lwowie przeciw nieznanej z życia i miejsca 
pobytu Ryfce Kommer, względnie jej spad­
kobiercom, lub prawonabywcom pozew o 
wyeliminowanie z tabeli płatniczej 1. 89085 
r. 1892 sumy 1500 złp., na który to pozew 
wyznaczono term in dziewięódziesięeiodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadome został dla niej adw. dr. Raabe ku­
ratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Kopecki 
mianowany.

Wzywa się zatem niniejszem edyktem 
pozwaną, aby do swojej obrony służące śro­
dki ustanowionemu kuratorowi dostarczyła 
lub też innego zastępcę sobie obrała i tegoż 
sądowi wymieniła, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wynikąć mogące następstwa szkodli­
we sama sobie przypisze.

Lwów, 20 maja 1893.

L. 8315 [4355 2 - 8 ]
O. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Mikołajowi Przygrodzkiemu, że Michał Przy- 
grodzki dnia 30 maja 1893 do 1. 7193 po­
zew przeciw niemu i Stefanowi Genikowi
0 niepokojenie w pochodzeniu prawa prze- 
chodu, przejazdu i przepędu bydła przez 
pare. gr. lk. 916 w Berezowie niżnym wniósł, 
na który termin do rozprawy prowizoryalriej 
na dzień 3 sierpnia o godz. 8 rano wyzna­
czono i że dla niego Jakóba Genika kurato­
rem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Mikołaja Przygrodzkie- 
go, ażeby temuż kuratorowi środków dowo­
dowych dostarczył, lub innego zastępcę tut. 
sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z 
ustanowionym kuratorem wedle obowiązują­
cych w Galieyi ustaw przeprowadzoną bę­
dzie, a skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Peczeniżyn, 24 czerwca 1893

L. 29741 [4250 3—3]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej gal. kasy 
oszczędności we Lwowie nr. 47241 opiewa­
jącej na nazwisko Franciszka Skoblińskiego 
z wkładkami kwoty 250 zł. w dniu 13 kwie­
tnia 1891 i kwoty 240 zł. w. a. w dniu 12 
grudnia 1891, której stan wynosił z dniem
1 stycznia 1893 kwotę 517 zł. 74 ct. w. a. 
by takową do sześciu miesięcy po dniu osta­
tniego ogłoszenia edyktu w tut sądzie tem 
pewniej przedłożył, ileże po bezskutecznym 
upływie tego term inu książeczka powyższa 
amortyzowaną zostanie.

Lwów, 24 czerwca 1893.

L. 4587 ' [4299 2—3]
O. k, Sąd obwodowy w Złoezowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Markusa Lifschiitza a w razie jego 
śmierci jego nieznanych spadkobierców, iż 
z powodu wniesionej prośby Dawida Fran- 
zosa właściciela dóbr Płuhowa, przeciw 
pierwszemu względnie ostatniemu w tutej ■ 
szym sądzie pod dniem 22 czerwca 1893 
1. 4587 o wykreślenie z majętności Płuhów 
i Płuhów część nieusprawiedliwionej preno- 
tacyi praw dzierżawnych na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem tutejszy adw. 
dr. Billet z dodaniem mu na zastępcę adw. 
dr. Kołaczkowskiego ustanowionym został.

Wzywa się przeto M arkusa'Lifschiitza 
a względnie jego spadkobierców, aby się do 
ustanowionego kuratora zgłosili i jemu śro­
dki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samym prze­
pisać będą musieli.

Złoczów, dnia 1 lipca 1893.

L. 3758 [4298 2— 3]
Z miejsca pobytu niewiadomego Ję­

drzeja Jędrzejowicza zawiadamia się, że w 
sprawie egzekucyjnej Wysokiego Skarbu 
przeciw niemu o 102 zł 49 ct. z pn. tu tej­
szo sądowa uchwała z dnia 13 lutego 1892 
1 2027 ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Łyczakowskiemu doręczoną została.

Tarnopol, 27 m arca 1893.

L. 4084 [4282 2—3]
Oleski c. k. Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Mariem Hudlę 
Himmel urodzoną Haut, która z Białegoka- 
mienia wyemigrowała do Ameryki, że celem 
doręczenia jej uchwały tabularnej z 15 lu­
tego 1892 1. 1165 ustanowiono kuratorem 
dr. Leona Reisa tutejszego notaryusza.

Olesko, 4 czerwca 1892.

L. 3790 [4281 2 - 8 ]
O. k. Sąd powiatowy w Krakowcu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Mar­
celę F igura, że celem doręczenia jej uchwa­
ły tabularnej z dnia 20 kwietnia 1890 1. 
2618 ustanawia dla tejże kuratora w osobie 
Jana Bronharda z Wielkich ócz.

Krakowiec, 19 czerwca 1893.

L. 5019 [4272 2 —3]
W sprawie spadkowej po śp. Herschu 

Leibie Oelzweigu ustanawiamy dla niewia­
domej z życia i miejsca pobytu Tauby Malz 
kuratorem p. adw. dr. H. Fischlera w Rze­
szowie, z substytucyą p. adw. dr. Józefa 
Fechtdegena w Rrzeszowie.

O czem zawiadamiamy tęż Taubę Malz 
z wezwaniem, aby albo ustanowionemu ku­
ratorowi udzieliła potrzebnych wiadomości, 
albo też innego pełnomocnika sądowi wska­
zała.

Rzeszów, 22 czerwca 1893.

L. 10063 [4271 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Chaima Wolfa Gehlera z miejsca 
pobytu nieznanego, że firma Saul Ellenberg 
przeciw niemu, jakoteż Feidze Gebler pro­
śbę o nakaz zabezpieczenia sumy wekslowej 
200 zł. wnieśli, któremu żądaniu uchwałą z 
24 czerwca 1893 1, 10063 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratowa w osobie adw. dr. Oswalda 
Blumenfelda, z zastępstwem adw. dr. Gansa 
obu w Przemyślu i poleca pozwanemu, aby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miał, lub innego pełnomocnika wiczas sądo­
wi przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 24 czerwca 1893.

L. 3509 [4280 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Janowie podaje 

do wiadomości, iż dnia 5 marca 1893 w 
Wielkopolu zmarła Marya Szeparowicz sąd 
nieznając pobytu matki Maryi Król, do 
dziedziczenia z ustawy powołanej wzywa 
Maryę Król, by w przeciągu jednego roku 
licząc od daty edyktu zgłosiła się w tymże 
sądzie sama lub przez pełnomocnika i wnio­
sła oświadczenie do spadku w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
dr. Abrahamem Wiesenbergiem dla niej u- 
stanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów, 5 maja 1893.

Zl. 9351 [4229 2— 3]
Vom k. k. Bezirksgerichte in Śniatyn 

werden diejenigen, welche das Spareinlage- 
biichel Nr. 1158 ,de ddto Śniatyn den 11 
August 1891 des Śniatyner Credit- und Spar- 
vereines registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung iiber 1100 fi. o. W. lau- 
tend auf den Namen der Einlegerin Feige 
Krauthamer in auden haben durften hie- 
mit vorgeladen u ud aufgefordert, dass die 
solches binnen der F rist von sechs Wochen 
so gewiss yorbringen sollen sonst wird die- 

I ses Spareinlagebuchel fur richtig gehalten, 
j und de: Credit und Sparyerein ffir Handel 

und Gewerbe in śniatyn, ais Aussteller die- 
ses Einlagebiichels, wird ihnen darauf Re- 
de und Antwort zu geben nicht m ehr yer- 
bunden, yiehlmehr yerpflichtet sein das Ein- 
lags-Capitał pro 1100 fi. o. W. sammt Zin- 
sen nach den Madalitaten der Statuten, der 
Feige Krautham er ais Eigenthumerin des in 
Verlust gerathenen Spareinlagsbiichels aus- 
zuzahlen.

Śniatyn, den 29 Juni 1893.

L. 2580 [4265 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Podhajcaeh za 

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domego Ołeksy Charapnikiewicza o spadku 
po tegoż ojcu śp. Mikołaju Charapnikiewiczu 
w Nowosiółce dnia 19 sierpnia 1888 z po­
zostawieniem kodycylu z 5 sierpnia 1888 
zmarłym i "wzywa tegoż, aby w przeciągu 
jednego roku w sądzie się zgłosił lub pełno­
mocnika do objęcia spadku ustanowił, o to 
tem pewniej, ileże po upływie tego czasu 
pertraktacya spadku z deklarowanymi spadko­
biercami i kuratorem dla niego w osobie 
Iwana Kołtuna ustanowionym przeprowadzo­
ną zostanie.

Podhajce, dnia 30 maja 1393.

L. 5765 [4301 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach ustanawia w sprawie Banku hipote­
cznego przeciw masie spadkowej Aby Dic- 
kera o 2 raty po 113 zł. 40 ct. i t. d. w 
miejsce zmarłego Maksymiliana Huldenbur- 
ga kuratorem niewiadomych wierzycieli Chu- 
nę Nechelesa z Monasterzysk i doręcza mu, 
tak złożone jako też zapaść mające uchwały.

Monasterzyska, 6 lipca 1893.

L. 1465 [4351 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Gałuszkę, że w sprawie egzekucyjnej 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw niemu pto

14 rat po 18 zł. 14 ct i resztujący kapitał 
205 zł. 87 ct. i 9 zł. a. w. z pn. z powodu 
wniesionej przeciw niemu prośby egzekucyj­
nej de praes. 18 sierpnia 1892 1. 4012 o 
przemianę zwykłego prawa zastawu w egze­
kucyjne w stanie biernym whl 25 i połowy 
whl. 23 w Przybówce ustanowiony został 
dla niego kuratorem Jan Kurowski z Przy- 
bówki, któremu daisze rezolucye w tej spra­
wie doręczone będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 7 maja 1893.

L. 11179 [4297 2 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Wolfa Gehlera, z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Juliusz Kurzmann 
przeciw niemu, tudzież Feige Gehler, o na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł. prośbę 
wniósł, któremu żądaniu uchwałą z dnia 8 
lipca 1893 1. 11179 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwa- 
negs kuratora w osobie adw. dr Niemczyń- 
skiego, z zastępstwem adw. dr. Kormosza, i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Przemyśl, 8 lipca 1893.

L. 5222 [4304 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Nadwornie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla 
Perożuka, ażeby do roku zgłosił się do spa­
dku po ojcu śp. Petrze Perożuku, zmarłym 
w Hwożdzie dnia 27 lutego 1892 bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia ina­
czej spadek z innymi spadkobiercami i ku­
ratorem Matijem Petrukiem zostanie prze­
prowadzony.

Nadwórna, 16 maja 1893.

L 92 "  [4312 2—3]
O. k SącL obwodowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Eliasza Fischm ana z Wilczej Woli, 
że dla niego w celu doręczenia tutejszo-są- 
dowej rezolucyi hipotecznej z dnia 25 paź­
dziernika 1892 1. 8301 Adam Golo kurato­
rem ustanowionym został.

Sokołów, 9 stycznia 1893.

L. 5372 [4309 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mendla Blocha, iż celem doręczenia temuż 
tus. uchwały tabularnej z dnia 14 września 
1891 1. 6179 ustanowiono kuratora w osobie 
adw Pawła oimonowicza z Zabłotowa i wzy­
wa go, by celem strzeżenia praw swych do 
tegoż się zgłosił.

Zabłotów, 31 maja 1893.

L. 4829 [4330 2 - 3 ]
W sprawie spadkowej Modesty z K a­

s z y ń s k ic h  Batogowej ustanowiono dla n ie­
wiadomo gdzie przebywającego Michała Ka­
szyńskiego kuratorem dr. Pasławskiego w 
Chodorowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 6 czerwca 1893.

L. 2501 [4831 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy ogła­

sza, że w sprawie Reizli Grunspan przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Tomaszowi 
Krzemieniowi o 3 zł. 65 ct. ustanowiono ku­
ratorem Józefa Raka ze Straszęcina.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 30 marca 1893.

L. 3230 [4326 2—3]
0. k Sąd obwodowy w Brzeżanach u- 

stanawia p. adw. dr. Scbiissla w Brzeżanach 
kuratorem dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Adolfa Kiernik, Samuela Weintraub 
i Arona Szwarz celem doręczenia im tu są­
dowej uchwały z 15 kwietnia 1893 1. 1114 
w sprawie przekazania kapitału wynagrodze­
nia propinacyjnego z dóbr Chlebowice Świr- 
skie części dawniej Franciszka Męcińskiego.

O czem tychże niniejszem edyktem za­
wiadamia się.

Brzeżany, dnia 27 m aja 1893.

L. 4071 f . [4338 2 - 3 ]
Do dziedziczenia części spadkowej po 

śp. Józefie Wikłaezu zmarłym w Spytkowi­
cach dnia 13 sierpnia 1891 bez ostatniej 
woli rozporządzenia, jest z mocy ustawy mię 
dzy innymi powołany syn Józef Wikłacz.

Sąd nie znając pobytu Józefa Wikła- 
cza syna, wzywa takowego żeby w przecią­
gu ro k u  jednego od dnia niżej wyrażonego 
licząc, zgłosił się w tymże sądzie i oświad­
czenie się za dziedzica wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby pertraktowany 
z dziedzicami, którzy się zgłosili i z kurato­
rem Piotrem Wikłaczem gospodarzem ze 
Spytkowic dla niego ustanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Zator, dnia 7 lipca 1893.



L. 13528 (4416 2—8)
Wykaz A.

przypadających na pojedyncze okręgi szkolne 
kwot na bezpłatne książki w języku ruskim 
dla ubogich uczniów w stosunku do ilości 
dzieci do szkoły rzeczy wiście^ uczęszczających 

na rok szkolny 1893/4.
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2

Bohorodezanach 
Borszczowie . . .

3116
8332

52
188 75

3 Bóbrce . . 10768 179 50
4 Brodach . . . . 12094 201 50
5 Brzeżanaeh 8838 147 25
6 Brzozowie . . 860 14 25
7 Buczaczu . . 7210 120 25
8 Cieszanowie 5611 93 50
9 Ozortkowie 5051 84 25

10 Dobromilu . . . 4666 77 75
11 Dolinie . . . . 4996 83 25
12 Drohobyczu . 8587 143 —
13 Gorlicach . . . 971 16 25
14 Gródku . . . . 5501 91 75
15 Grybowie . . 685 11 50
16 Horodeuce . . . . 4840 8C 75
17 Husiatynie . . . 

Jarosławiu
10775 179 50

18 10955 182 50
19 Jaśle 561 9 25
20 Jaworowie 4491 74 75
21 Kałuszu • > 5642 94 —
22 Kamionce . 13112 218 50
23 Kołomyi . . . 8034 133 75
24 Kossowie . . . . 4427 73 75
25 Krośnie . . . . 7*7 12 25
26 Lisku . . . 442- 73 75
27 Lwowie zam. 19955 332 50
28 miej. . 10485 174 75
29 Łańcucie . 140 2 25
30 Mościskach 7839 1.30 50
31 Nadwórnie . . 4374 73 —
32 Nowym Sączu 1696 28 25
33 Nowym targu . . 268 4 50
34 Podhajcach . . . 6435 107 25
35 Przemyślu . . 10579 176 25
36 Przemyślanach . 8479 141 25
37 R a w ie ...................... 626-5 104 50
38 Rohatynie . . . 11544 192 25
39 Rudkach . . . 4630 77 25
40 Samborze . . . 7529 125 50
41 Sanoku . . 5496 91 50
42 Skalacie 7366 122 75
43 Śniatynie . . 6134 102 25
44 S o k a lu ...................... 12440 207 25
45 Stanisławowie 8359 139 25
46 Staremmieście . . 4083 68 —
57 Stryju . . . 

Taruopolu . . .
7917 132 -

58 11751 195 75
59 Tłumaczu . . . 6246 104 —
50 Trembowli . . . 9394 156 50
51 T u r c e ...................... 2317 38 50
52 Zaleszczykach . . 6020 100 25
53 Zbarażu 5954 99 25
54 Złoczowie . . . . 11011 183 50
55 Żółkwi . . . . 9135 152 25
|56 Żydaczowie . . . 9260 154 14

Razem 378873 6304 164

Lwów, dnia 16 lipca 1893.

L. 3776 [4349 2 - 3 ]
0. k. Sąd 'powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu An- 
drija Ostrowskiego, źe celem doręczenia tus 
uchwały z 10 października 1892 1 6328 
wydanej w przedmiocie wpisu prawa wła­
sności ciała hip. whl. 81 i 10)20 części cia­
ła  wyk. hip. 1. 82 ks. gr. gm. Mokre dlań 
kuratora w osobie Mikołaja Gereuta z Mo­
krego ustanowiono.

Bukowsko, 12 czerwca 1893.

j . 3096 [436 2—3]
Wzywa się z miejsca pobytu niewia- 

lomą Maryę Zyblikiewicza, aby w ciągu ro­
ni wniosła oświadczenie spadku po Justynie 
lawaryn zmarłej 28 czerwca 1831, gdyż ina 
;zej postępowanie spadkowe z jej kuratorem 
fanem Staneckim w S t a r e m r m e ś c ie  przepro­
wadzone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 10 czerwca 1893.

o. 9710 [4431 1— 3]
Zawiadamia się Stanisława H and zl ik a  

\f miejsca p o b y tu  nieznanego, iż M a g d a le n a  
jak wytoczyła pko niemu sp ó r  o n a r u s z e n ie  
v posiadaniu o g r ó d k a  pod 1. 6 8  w B o b rk u ,  
ie dla niego kuratorem Tomasza Kulika u- 
itanowiono i termin do r o z p r a w y  na d n iu  
19 sierpnia 1893 wyznaczono

Wzywa się Stanisława Handzlika, by 
curatorowi informacji udzielił, lub innego
jełnomocnika sobie ustanowił, inaczej złe
ikutki z zaniedbania tego wynikłe sam so- 
)ie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 8 lipca 1893.

L. 16589 [4426 1 - 3 ]
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że p. Artur Pędracki c. 
k. notaryusz w Dubiecka w skutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 12 kwietnia 1893 1. 3620 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Turce z dniem 23 lipca 1893 z urzędo. 
wania w Dubiecku ustępuje, a dnia 25 li­
pca 1893 urzędowanie w Turce obejmuje.

Lwów, 14 lipca 1893.

L 6003 [4345 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Palucha, źe przeeiw niemu wniósł 
Mojżesz Zangen pod dniem 5 lipca 1893 1. 
6003 nakaz zapłaty o kwotę 275 zł. i że 
dla niego ustanowionym został kuratorem p. 
adw. dr. Binder w Bzeszowie, z substytu­
cyą adw. dr. S. Beicha w Bzeszowie.

Wzywamy zatem Wojciecha Palucha, 
by powyżej ustanowionemu kuratorowi środ­
ków obrony dostarczył, lub innego zastępcę 
ustanowił i tegoż sądowi wskazał, inaczej 
bowiem następstwa zauiedbamia sam pono­
sić będzie

Bzeszów, 5 lipca 1893.

L. 4464 , [4439 1 8]
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Rejowskiego, że Józef 
Ziębewicz i małoletnia Kuneguuda Ziębowicz 
wnieśli w tut. c. k. Sądzie pozew de praes. 
27 stycznia 1890 i. 745 z pn. przeciw nie­
mu, oraz przeciw Janowi Bejowskiemu, Ma- 
ryannie Bejowskiej i spadkobiercom Ludwi­
ka Rejowskiego o uznanie ich za właścicieli 
2| 10 części ciała hip. iw. 1138 ks. gr. gm. 
Stary Sącz objętego i o przypuszczenie po­
wodów po współposiadania tej realności, w 
skutek czego termin do rozprawy ustnej na 
dzień 29 sierpnia 1895 o godzinie 9 rano, 
w tut. c. k. Sądzie wyznaczonym został.

Ponieważ aiewiadomem jest miejsce 
pobytu Franciszka Rejowskiego c. k. sąd 
powiatowy w Starym Sączu ustanowił na 
koszt jego i niebezpieczeństwo do zastępo­
wania go w tym sporze kuratorem adwoka­
ta krajowego dr. Edwarda Schayera w S ta­
rym Sączu.

Wzywa się przeto współpozwanego, 
aby albo sam na powyższy termin się sta­
wił, albo potrzebną inform&cyę ustanowio­
nemu kuratorowi na czasie udzielił, albo in 
nego zastępcę prawnego sobie obrał i tegoż 
sądowi wskazał, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

Stary Sącz, 30 czerwca 1893.

L. 6253 [4398 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie u 

stanawia w sprawie uporządkowania stanu 
tabularnego ciała hip. objętego, wyk. hipot. 
163 ks. gr. Nadwórna na błp. Josla Sebei- 
nera zaintabulowanego dla z miejsca pobytu 
niewiadomej Itty Schreiner kuratorem Josia 
Jawetza i doprzesłuebania interesowanych wy­
znacza termin na dzień 30 sierpnia 1693 o 
8 rano.

Nadwórna, 15 czerwca 1893.

L. 2998 [4399 1 - 3 ]
O- k. gąd powiatowy w Wojuiłowie u- 

stanawia dla nieobjętej masy spadkowej po 
Hryniu Charyk kuratorem Michała Nakone- 
eznego z Przeworca doręczając temuż tusą- 
dową uchwałę z dnia 29 grudnia 1890 1. 
6273 dozwalającą wpis prawa własności na 
rzecz Michała Golejczuka.

Wojniłów, 30" maja 1893.

L. 8050 [4391]
C. k, Sąd powiatowy w Dębicy za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Agnieszkę Krupa, ie  na skutek podania de 
praes. 19 września 1892 1. 8050 zezwolił na 
intabulacyę prawa zastawu dla 250 zł. zpn. 
płatnej 1 lutego 1894 i dla 35 zł. zpn. p ła­
tnej 31 stycznia 1892 na karcie C. whl. 178 
ks. gr. gm. Zawada obejmującego realność 
Agnieszki Krupa na, rzecz Wincentego Krupy.

0. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 19 października 1892.

L. 2953 [4391]
0. k. Sąd powiatowy w Dębicy usta­

nawia w sprawie tabularnej Meilecha Weisla 
pko Tomaszowi Krzemieniowi o intabuls.cyę 
prawa zastawu dla suroy 11 zł. 50 ct. dla 
niewiadomego z pobytu Tomasza Krzemienia 
kuratorem Józefa Raka i jemu doręcza re ­
zolucję z dnia 2jk kwietnia 1892 1. 2655 
dozwalającą wpisu egzekucyjnego prawa za­
stawu dla wierzytelności w kwocie 11 zł. 
50 ct. z 5 prc. od sta od dnia 22 września 
1891 bieżącymi kosztami sądowymi 2 zł. 
42 ct., tudzież za obecne podanie się przy­
znającymi w kwocie 2 zł. 15 ct. na karcie 
ciężarów wykazu hip. 1. 53 ks. gr. gminy 
Straszęcin dłużnika Tomasza Krzemienia w 
2|3 częścciah własnych na rzecz Meilecha 
Weisla.

Dębica, 31 marca 1893.

L. 29132 [4382 1— 3]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie na 

prośbę Ghany Gipry Majes de pr. 14 czerwca 
1893 1. 29132 wdraża postępowanie amor­
tyzacyjne co do książeczki wkładkowej upa 
dłego Towarzystwa gai. kasy zaliczkowej nr. 
1857 na 199 zł. 40 ct opiewającej okazi­
cielowi płatnej, i wzywa niniejszem edyktem 
każdego, w którego rękach rzeczona ksią­
żeczka wkładkowa się znajduje, by w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej, książeczkę tę tem pewniej sądowi 
przedłożył, ile że po bezkuteeznym upływie 
wyznaczonego terminu książeczka ta  uznaną 
zostanie za amortyzowaną.

Lwów, 1 lipca 1893.

Zl. 7559 [4356 1—3]
Vom k. k. Bezirks Gerich in Pecze 

niżyn wird dem dem Aufenthaltsorte nach 
Unbekannten Salamon Goldstein durch die- 
ses Edikt bekannt gemacht, dass gegen ihn 
Salamon Heller, Herech Leib Grunberg und 
Mortko Reger aus Peezeniżyn eine Sumar- 
klage pto 70 li. eingereicht haben, und das 
zur Yertretuug des Bekiagten auf sine Ge- 
fahr und Unkosten ein Curator in der Person 
des Abranam Leib Diker Handelsman in 
Osław Oiały bestellt wird. Gleichzeitig wird 
der Belaugte aufgefordert, dass er dem be- 
stellten Vertreter seiue Behelfe m ittheile, 
oder semen anderen Sachwalter dem Ge- 
ric-hte namhaft mache widrigeafalls er die 
Folgen der Yersaumung alles dessen sich 
selbst beizumessen haben wurde.

Peezeniżyn, am 4 Juli 1893.

L. 5639 [4344 1—3]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie na prośbę Lipy Stempla zarzą­
dziwszy uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 
5639 postępowanie amortyzacyjne co do 
wekslu z daty Żołynia, 13 grudnia 1887 na 
kwotę 63 zł. “50 ct. opiewającego przez Lipę 
Stempla na własne zlecenie wystawionego 
przez Stanisława Rusinka akceptowanego w 
dniu 1 stycznia 1893 płatnego, wzywa ka 
żdego posiadacza zaginionego wekslu, aoy 
weksei ten w przeciągu dni 45 sądowi przed­
łożył, gdyż w przeciwnym razie takowy po 
upływie tego czasu na ponowne żądanie 
proszącego o amortyzacyę za umorzony u- 
znany będzie.

Rzeszów, 80 czerwca 1893.

L 14110 [4858 1 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Ber 2 im. Akermana, że w celu 
doręczenia tusądowej uchwały tabularnej z 
dnia 29 września 1891 1. 5946 dozwalającej 
wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 
50 zł. z pn , w stanie biernym ciała hipot, 
wykazem hip. 206 księgi gruntowej gminy 
Radziechów objętego, a względnie w stanie 
biernym takiej części tegoż ciała, jaka Chai- 
nowi Ber Akermanowi co do spadku po 
Izraelu Akermanie przypaść ma, na rzecz 
masy spadkowej Lipy Sternberga, ustano­
wiono dla niego Zdzisława Więckowskiego, 
z Radzieehowa kuratorem.

Radziechów, 4 stycznia 1893.

L. 227 [4371 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezoiucyi z dnia 
12 marca 1892 1. 173?- w sprawie Izaka 
Łóffelstilla et Antoni Stemberski pto 30 zł. 
w. a. o wpis egzekucyjnego prawa zastawm 
dla sumy 30 zł. z pn. w stanie biernym 
ciała hipotecznego lwh. 70 księgi gruntowej 
gminy kat. Zernica niżna objętego, p. Lu­
dwika Riedla z Baligrodu kuratorem dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Stemberskiego.

O czem się Antoniego Stemberskiego 
celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 16 stycznia 1893.

4086 [4365]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanaeh uwiadamia, że w skutek uchwa 
z dnia 24 czerwca 1893 1. 3891 wpisano 

dnia 28 czerwca 1893 w rejestrze handlo­
wym dla spółek gospodarczych przy firmie : 
,Handels und Gewerbeverein“ w Bursztynie 

zarejestrowana spóika z ograniczoną poręką, 
że na waloem zgromadzeniu 4 maja 1893 
na trzy lata obrano Leibę Hammera, Beri- 
seha Hornika, Ohaima Springera i Seliga 
Hammera dyrektorami, Mojżesza Józefa To­
biasza kasy erem, Majera Rediscba kontro-

Brzeżany, 1 lipca 1893.

L. 2929 [4857 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mechla Parnesa, że w celu doręczenia mu 
ts. uchwały tabularnej z dnia i 6 grudnia 
1891 1 10.813 dozwalając na wpis prawa 
własności do 1U części ciała hipotecznego
1. wyk. 443 księgi gruntowej gminy Stoja- 
nów objętej, na rzecz Ruchli Dwmjry dw. 
im, Parnes 2 małż. Kahane, ustanawia się 
dla niego kuratorem ad actum adwokata

krajowego w Radzieehowie dr. Altera, i ró" 
wnocześnie wzywa się Mechla Parnesa, aby 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, albo innego swego peł­
nomocnika sądowi wskazał, gdyż złe skutki 
jakie z zaniedbania tego powstałe, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 16 marca 1892.

L 23i [4367]
Wzywa się z miejsca pobytu niewia­

domych Srula Singera, Izaka Singera i Scha- 
chnę Laksa, aby się w ciągu roku zgłosili 
do spadku po Itte Rosie Laks zmarłej dnia 
28 lutego 1889 z pozostawieniem pisemne­
go rozporządzenia ostatniej woli z dnia 21 
stycznia 1873, inaczej spadek z ustanowio­
nym dla nich kuratorem dr. Bersonem prze­
prowadzony będzie

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 4 lutego 1893.

L. 10905 [4369]
G. k. Sąd obwodowy j&ko handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 8 czerwca 1893 wpi­
saną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych „fabryka wapna Węgier­
ce Klementyny hr. Schembekowej“. 

Przemyśl, 8 lipca 1893.

L. 5537 [4394]
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra­

wie Meilecha Weissla pko Tomaszowi Krze­
mieniowi pko 6 zł 50 ct. dla niewiadomego 
z pobytu Tomasza Krzemienia, kuratorem 
Stanisława Brzosteckiego i jemu doręcza re­
zolucją z dnia 15 marca 1892 1. 356 dozwa­
lającą egzekudyjuą iutabulacyę prawa zasta­
wu wierzytelności 6 zl. 50 ct. zpn. na karcie 
ciężarów wyk. hip. 1. 53 ks. gr. gm. S tra­
szęcin dłużnika Tomasza Krzemień w 2/3 
częściach własnej.

Dębica, dnia 18 sierpnia 1892.

L 1754 [4350 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu An­
toniego Pitucha, że przeznaczoną dlań uchwa­
łę tabularną z 15 listopada 1891 1. 7090 usta­
nowionemu dlań kuratorowi Józefowi Pitu- 
chowi doręczono.

Bukowsko, 15 marca 1893.

L. 8502 [4373 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie n- 

stanowił w sprawie Abrahama Morgenbes- 
sera przeciw Antoniemu Stemberskiemu o 
27 zł. 39 ct. celem doręczenia wyroku z 25 
kwietnia 1892 1. 1694 dla niewiadomego z 
miejsca pobytu .Antoniego Stembetskiego 
kuratorem Jana Winnickiego z Żernicy ni- 
żnej.

Baligród, 14 lutego 1893.

L. 8061 [4372 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanawia celem doręczenia rezoiucyi tabu­
larnej z dnia 2 grudnia 1892 1. 8061 w spra­
wie Sekulima Garfunkla contra Antoni Stem­
berski pto 100 zł. a. w. z pn. Jana W in­
nickiego kuratorem dia niewiadomego z miej­
sca pobytu Antoniego Stemberskiego z Zer- 
nicy niżnej.

O czem się Antoniego Stemberskiego 
celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 2 grudnia 1892.

L. 158 [4378 1—3]
Seheindle Jakóbową z Radomyśla, k tó ­

rej miejsce pobytu nie jest znane zawiada­
mia się że rezolucyę dozwalającą wpisu p ra­
wa zastawu dla sumy 100 zł. z pn.jako ob­
ciążenie jej własnej połowy realności lwh. 
280 gm. Radomyśl na rzecz Dwojry Kremer 
prawonabywczyni Benjamina Ganca, doręczo­
no kuratorowi jej Janowi Strojnowskiemu.

G. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 15 stycznia 1893.

L. 31987 [4420 i _ 3 ]
G. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż ustanowił w sprawie rozdziału ceny ku­
pna dóbr Lubaczowa z przyl. i w sprawie 
sekwestrakcyi dóbr Lubaczowa dla życia i 
miejsca pobytu niewiadowej Antoniny Jan i­
ckiej kuratora w osobie adw. dr Łozińskiego 
z substytucyą adw. dr. Góreckiego.

Wzywa się przeto kurandkę, ażeby w 
sprawie wymienionej do ustanowionego ku­
ratora się zgłosiła, albo innego zastępcę są­
dowi oznajmiła.

Lwów, 8 lipca 1S93.

-3]
Je-

L. 11197 [4414 1-
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia 

rzego Daurna, że przeciw niemu w sprawie 
Włodzimierza Puzyny o 23 zł. 48 ct. egze­
kucyjna iatabulacya prawa zastawu w stanie 
biernym ciała hipot. wykazu 1439 księgi gr. 
Stryj uchwałą z dnia 29 listop. 1890 1. 17044 
dozwoloną została, i że kuratorem ustano­
wiono adwokata dr. Aiehmiillera w Stryju.

Stryj, 30 czerwca 1893.
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Nowo założony 
zakład artystyczno- 

fotograficzny

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1_stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym

Lwów, 

u l. Fredry 1. 7.

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
d j naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotogr&ficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta

ty lk o  do godziny 2 po południu.

petitem lub jego miejsca

£3xn.ia,:n .a , m i e s z k e n i a .
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. U. Wieher- 
kie.vicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka obtcnie 
we Lwowie przy u l  H etm ańskiej 1. 10, 
I I .  p iętro  i ordynuje od godi. 13—1 w poł.

i od godz. 3 - 4 po poł. 925

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
pojemność 1 2 3 4 liter

fabryki drezdeńskiej —.—, 5.—, 6.—, 7.— zł. 
oryg. amerykańskie —.—, 5.50, 6 50, 7.50 zł. 
poleca P i o t r  C l i r z ą s t o w s k i , h a n d e l  ż e ­
l a z n y  w e  L w o w ie ,  p l a e  k a p i t u l n y  1. 1 

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozyeyi.

Konkurs. 994

Zmiana mieszkania.
Wszech nauk lekarsk ich

dr. Emil Lateiner
dentysta

mieszka obecnie ulica Kopernika 1. 9 
pierwsze piętro. 938

Niniejszem ogłasza się konkurs, na dwa 
stypendya — każde, po 105 zł rocznie, dla 
uczącej się młodzieży, zapisem śp. Sylwestra 
Antoniego Brzezińskiego ustanowione.

Warunki osiągnięcia są następujące:
1) Nazwisko i pochodzenie polskie, bez 

różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, u- 
rodzenie we wschodniej części Galicyi, oraz 
uczęszczanie do gim nazjum  we Lwowie, 
Brzeżanach, lub Złoczowie.

2) Młodzież, imienia Brzezińskich i 
Krechowieckich, przy równych kwalifikacjach 
ma pierwszeństwo.

3) Gi. którzy te stypendya otrzymają, 
obowiązani będą według woli fundatora, 
przykładać się do nauki dziejów, literatury 
i archeologii polskiej, i w tej mierze mają, 
oprócz zaświadczeń szkolnych, każdego roku 
przedkładać kuratorom, ustną lub pisemną 
rozprawę.

Młodzież ubiegająca się o te stypendya, 
ma się zgłosić listami frankowanemi, opa- 
trzonemi świadectwem ubóstwa, i zaświad-1 
czeniem szkolnem, ostatniego półrocza, po ' 
dzień 20, sierpnia 1893 do p. Kazimierza 
Obertyńskiego w Stronibabach p Krasue.

Załącżone dokumenta będą zwrócone, 
należy więc podać dokładny adres.

Gi, których podania nie zostaną uwz­
ględnione, otrzymają dokumenta bez odpo­
wiedzi.

iT n  / #  można mieć w przeciągu15 do 25 minut 
kąpiel w domu

kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- i 
nia wódy. — Wanny j 
blaszanne lakierowane ! 
wanny cynkowe połą 
czone z tuszern, poko-

\ J '  ‘ -• jowe tusze, pokojowe
parnie kuracyjne.

Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie  
pokojowe politerowane.

P .  B O U R B O N  80
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki gratis i franko.

2 lu fg e f c o t .

©3 u ńrb  j u r  allgem einen S e m itn tjj  ge* 
b ra d jt, baj)

1) ber ® tem pner Seopolb S c h m u l, uiof)n= 
fjaft ju  S t r l i n ,  SUiulad © tra fie  20, @ol)n ber 
S enni) S c h m u l. rooljnfiaft ju Ś c r t in ,

2 ) ltrtb bie $ u bc§  S e k ie r , ^ a n b a rh e ite r in , 
w otjń^aft j u  33erlm , S o tfjring er © tra jjc  99, 
5Lod)ter bc§ ^ a u fm a n n S  $acob  S e k le r  aerftor* 
hen j u  Sem herg  unb  beffen © Ijefrau Slbcl Efjaje 
gehoren M ie se s  tuoljnljaft j u  SSerlin, bie @(je 
m it einattber eingeEjen inoflcu.

® ie  S3efanittm adjung be§ Slufgcbotó fjat 
ivt ben © em einben S e i i i n  u n b  Sem berg  yu ge= 
idjehen.

Śertin, am 15 Suli 1893.
® e r @ tanbe§heam tc 
J .  V . v o n  D a lw ig .

S P O R T  !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebyw ały. 

C<$na książeczki 5 ct.
do Dahyoia w sklepach

S. W . Niemojowskiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach
i trafikach. 675

Sprzedaż hartowną, oraz wysyłkę na prowincję 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonyck  
S. W. Niemojowskiego

we Lw iwie, ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz Związek kółek  rolniczych w Krakowie.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to : 
p a p i e r  

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 

chem ikalia  
i t. d. 

m ają  na- " ł a d z i e  
po najtańszych 

cenach

Hamel i Peigel
Lwów, ul. Kopernika 2 1 578

Alichenia
wypróbowany i niezawoduy środek do wytępie­
nia raz na zawsze grzyba domowego. ALICflE- 
NIA nietylko już rozwiniętego grzyba, ale rów­
nież i jego zarodki niszczy i zabija, przeto sta­
nowczo zapobiega i chroai budynki od dalszego 
możliwego pojawiania się tego niszczącego pa­
sożyta. -  AUCHENIA nie zawierając w skła­
dnika di swych żadnych jadowitych pierwiastków-, 
jest dla ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną, że powietrze wyziewami grzyba 
w mieszkaniach zatrute, i niezliczoną ilość mi­
kroskopijnych zarodników w sobie unoszące, naj­

zupełniej oczyszcza i odświeża.
Kilogram 40 ct. Opakowanie oddzielcie

Jan Ihnatowicz
pierwsza krajowa fabryka chemiczno- 

kosmetyczna we Lwowie,
odszczególniona 10 m edalam i zasługi i 2ma 

lis tam i pochwalnymi.
Sklepy własne: 

we L w ow ie: ul Kopernika 1. 3, 
ul. Halicka 1. 11, 

w K rakow ie : Sukiennice 1. 20 i. 
w C zern io w eaeh : Rynek 1. 2.

SLiSośó -męska
• tu tk i s z c z eg ó l n i e j  tajnych grzechów mł dości 

raz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

Dr. Retau’a
O c h r o n a  w ł a s n a
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. "2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko naiożytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w łapsku (Vetlags-Magazin 
óieipzig, Neumarkt 34 [w Niemczeeh]). 208

Skład komisowy C z e k o l a d y
firmy F. KOHLER i SYN w Losannie I/g kilogr. 

30 et. i wyżej, czekoladki 3 ct. utrzymują
Pap ee i Kościcki,

Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 2. 912

B I U R O

E ą i T I T A B L E
ul. W ałowa 1. 23 6ie

udziela wyjaśnień eo do nieprześcignir nej 
przez żadne ii ne Towarzystwo tontyuy zy 

sków przy ubezpieczeniach życiowych

N a u k a  j ę z y k ó w  o b c y  e h  m e ­
t o d ą  k o n w e r s i i c y j n ą .  Kursy dal 
dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 

Lwów, Rynek 41. 517

W yższy niemiecki

Instytut w y c lo iiiczy  żeński
panien Pick

mieści się obecnie przr uiicy 944
Jagiellońskiej 1. 15, II. piętro.
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|Si3EgaHi3iHEiai3EIEIEiEmłEilBB8E«3n3aaiaE»BIE3gBWfll 
Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 

rozolisy, likiery itp.
poleca c. k. uprzyw. 2

W Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octtf

1 Jnliasza Mikolascba
1  w e L w o w ie .

i  Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.
. . .  ł. n r U S J t
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m y d ł o -

z sową
po 3 0  ct. 

rszę d z ie  do n a b y c ia
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23
25

Tylko prawdziwe
jeśli oznaczone

„s o w ą“.

11
1 z iowa& •
H działa_przy eoaziennem użyciu

|  odmładzająco
!Ę.
|  i  upiększają co
Ę
gna skórę. Nadaje skórze ko­
gg
gloryt, właściwy młodości, u- 
|  trzymuje skórę

|  delikatną i gładką
|  i nadaje cerze

|  piękność i świeżość.

Jeneralne zastępstwo A. Motsch & 0., Wiedeń I, Lugeck Nr. 8.

S. Kelsen w Wiednia
przy zbliżającym się  sezonie budowlanym poleca

klozety, rury klozetowe, zlewy, zupełne| 
urządzenia kąpielowe dla pry­
watnych pomieszkań, patento­
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy­
mujące fetory 
w pissoararh 

i wodociągach
i t. d.

Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny

L i FEIGL Lwów, i .  Kopernika 1.21.
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12 dom Wernera. (Zarządca WŁ J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


